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O KROK OD TRAGEDII 
Poważny wypadek 
na drodze krajowej 
nr 45 sparaliżował 
w niedzielę po połu-
dniu ruch pod Krap-
kowicami. 69-letni 
kierowca Lexusa, 
po wykonaniu ma-
newru wyprzedza-
nia, stracił panowa-
nie nad pojazdem, 
wpadł do rowu  
i dachował. Jego 
stan był ciężki, po-
dobnie jak obraże-
nia pasażerki.

Dokończenie na str. 2.

Awaria w koksowni w Zdzieszowicach
W ostatnim czasie mieszkańcy Zdzieszowic i okolicznych miejscowości 
zaniepokojeni byli dwoma incydentami na terenie tamtejszych zakła-
dów koksowniczych, które wywołały gęste zadymienie i liczne zgło-
szenia do służb. Do zdarzeń doszło w poniedziałek 22 czerwca oraz w 
środę 24 czerwca, krótko po godzinie 18.00. Na miejsce błyskawicz-
nie skierowano strażaków z zakładowej straży pożarnej, jednostkę 
ratowniczo-gaśniczą z Krapkowic oraz okoliczne oddziały OSP. Szybko 
okazało się jednak, że interwencja nie wymagała działań gaśniczych.

Dokończenie na str. 2.
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Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Pałac w Żyrowej zatrudni 

KUCHARKĘ 
– kucharza z doświadczeniem 

Kontakt telefoniczny w godzinach 8:00 – 16:00 
Kontakt: 797-010-015 oraz mail: 

palac@palaczyrowa.com.pl

Funkcjonariusze za-
bezpieczyli mienie przed 
osobami niepożądanymi i 
przekazali informację do 
dyżurnego Komendy Po-
wiatowej Policji w Krap-
kowicach. Ten zadyspono-
wał patrol do szpitala, aby 

sprawdzić, czy 75-letni 
właściciel mieszkania 
przypadkiem nie przeby-
wa w placówce.

Po chwili na miejscu 
pojawił się sam zainte-
resowany. Mężczyzna 
był zdziwiony zaistniałą 

sytuacją, jednak nie zgła-
szał żadnych zarzutów 
wobec podjętych przez 
policjantów czynności. 
Mieszkanie oraz zabezpie-
czone mienie zostały mu 
przekazane.

(mim)

Weszli siłą,  
ale nie miał pretensji
Do nietypowej interwencji doszło w czwartek 25 czerwca przy ulicy 
ks. Duszy w Otmęcie. O godzinie 15.51 zgłoszono potrzebę siłowego 
otwarcia mieszkania. Na miejsce przybyli strażacy z PSP Krapkowice, 
którzy po wejściu do lokalu nikogo w nim nie zastali.

Centralnym punktem 
obchodów będzie nadanie 
sztandaru Komendzie Po-
wiatowej Policji w Krapko-
wicach. Po części o�cjalnej 
organizatorzy zapraszają na 

plenerowe świętowanie, któ-
re odbędzie się w godzinach 
13.00–18.30 na terenie przy 
Marinie w Krapkowicach. 
W programie przewidziano 
wiele atrakcji dla miesz-

kańców i gości. Będzie to 
doskonała okazja, by z bliska 
poznać pracę policjantów, 
obejrzeć sprzęt i porozma-
wiać z funkcjonariuszami.

(mim)

Wojewódzkie obchody 
odbędą się u nas

Wojewódzkie Obchody Święta Policji odbędą się 14 lipca w Krapko-
wicach. Główna uroczystość zaplanowana jest na godzinę 11.00 na 
placu za Zespołem Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich przy 
ulicy Przybrzeżnej.

Na miejsce natychmiast 
zadysponowano straż po-
żarną. Przybyłe na miejsce 
jednostki Państwowej Straży 

Pożarnej ugasiły płonący 
pojazd. Na szczęście w zda-
rzeniu nikt nie ucierpiał 
– kierujący wyszedł z niego 

bez obrażeń. Mężczyzna 
zabezpieczył pojazd we wła-
snym zakresie. 

(mim)

Auto samo się zapaliło
Groźne zdarzenie miało miejsce w niedzielę 28 czerwca około godzi-
ny 19.10 na autostradzie A4 na 259,2. kilometrze w kierunku Wro-
cławia. W wyniku usterki pojazdu doszło do samozapłonu Peugeota, 
którym kierował 32-latek.

Do zdarzenia doszło 
28 czerwca około godziny 
14.06 na 76. kilometrze 
trasy, w kierunku Krap-
kowic. Jak przekazuje mł. 
asp. Dominik Wilczek 
z krapkowickiej policji, 
mężczyzna jadący od stro-
ny Opola po wyprzedzaniu 
zdecydowanie przyspie-
szył, co okazało się zgubne 
w skutkach.

- Kierujący stracił 
kontrolę nad pojazdem, 
zjechał do przydrożnego 
rowu i dachował - relacjo-
nuje oficer prasowy.

Siła uderzenia była 
tak duża, że 69-latek z 
powiatu wodzisławskiego 
zakleszczył się w pojeździe. 
Doznał ciężkich obrażeń 
głowy oraz złamania pra-
wej ręki. Jego 69-letnia 
pasażerka, również miesz-
kanka tego powiatu, z 
urazem głowy trafiła do 
szpitala przy ulicy Witosa 
w Opolu. Sam kierowca 
również został przetrans-
portowany do szpitala w 
Opolu.

Z uwagi na ciężki stan 
mężczyzny i jego omdlenie 

podczas akcji wydobywa-
nia z pojazdu, policjanci 
nie mogli zbadać go na 
zawartość alkoholu. Oko-
liczności wypadku wyja-
śniają funkcjonariusze.

Na miejscu przez 
długi czas całkowicie za-
blokowana była droga w 
obu kierunkach. W akcji 
uczestniczyły jednostki 
OSP Rogów Opolski, 
JRG Krapkowice, Zespół 
Ratownictwa Medycznego 
oraz patrol policji. 

(mim), 
 fot. (OSP Rogów Opolski)

O krok od tragedii 
Dokończenie ze str. 1.

Jak ustaliliśmy, zjawisko 
nie było wynikiem niekon-
trolowanego pożaru, lecz 
awaryjnego działania syste-
mów bezpieczeństwa. O wy-
jaśnienie sytuacji zwróciliśmy 
się do spółki ArcelorMittal 
Poland, która przedstawiła 
szczegółowe informacje na 
temat przyczyn obu zdarzeń.

Jak tłumaczy Marzena 
Rogozik reprezentująca spół-
kę, powodem incydentów 
były problemy z zasilaniem 
w zakładowej sieci elek-
trycznej - chwilowy zanik 
napięcia. W takiej sytuacji, 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, uruchomione 
zostały alternatywne proce-
dury spalania gazu na tzw. 
pochodniach. To działanie 
przewidziane i jednoznacz-
nie opisane w pozwoleniu 
zintegrowanym dla zakładu. 
Część obserwatorów ziden-
ty�kowała ten proces jako 
pożar, jednak - jak podkreśla 
spółka - była to standardowa 
procedura bezpieczeństwa.

Dzięki sprawnej reakcji 
służb zakładowych szybko 
przywrócono zasilanie w 
sieci koksowni, co pozwoli-
ło na powrót do normalnej 
pracy instalacji.

Zabezpieczenie 
wymienione, usterka 

usunięta
Zespoły techniczne 

ArcelorMittal Poland zdia-
gnozowały już dokładną 
przyczynę obu zdarzeń. Jak 
wyjaśnia Marzena Rogozik, 

winne było zabezpieczenie 
instalacji, które powodowa-
ło jej automatyczne wyłą-
czanie. Element ten został 
niezwłocznie wymieniony 
na nowy, prawidłowo dzia-
łający mechanizm, co elimi-
nuje ryzyko powtórzenia się 
podobnej sytuacji. Spółka 
zwraca również uwagę na 
czynnik zewnętrzny, który 
mógł mieć wpływ na awarię.

- Trwająca fala upałów 
może stanowić obciążenie dla 
systemów energetycznych, 
szczególnie w zakładach 
przemysłowych – tłumaczy 
Marzena Rogozik. - Wysokie 
temperatury wpływają na 
stabilność dostaw prądu, co 
w przypadku dużych instalacji 
przemysłowych może prowa-
dzić do chwilowych zakłóceń.

Procedury zadziałały 
prawidłowo

W obu przypadkach pro-
cedury bezpieczeństwa proce-
sowego zadziałały zgodnie z 

przeznaczeniem, co pozwoliło 
uniknąć poważniejszych skut-
ków środowiskowych. Spółka 
podkreśla, że działania podjęte 
przez służby zakładowe były 
właściwe i zgodne z obowią-
zującymi standardami.

- Rozumiemy zaniepoko-
jenie mieszkańców Zdzieszo-
wic i zapewniamy, że dokła-
damy wszelkich starań, aby 
podobne sytuacje nie miały 
miejsca w przyszłości - prze-
kazuje Marzena Rogozik.

Mieszkańcy mogą czuć 
się bezpiecznie - awaria 
została usunięta, a insta-
lacja zabezpieczona przed 
ponownym wystąpieniem 
problemów. Spółka Arce-
lorMittal Poland deklaruje 
pełną transparentność i go-
towość do informowania o 
wszelkich nietypowych zda-
rzeniach na terenie zakładu.

Michał Mandola,  
fot. fb Starosta Krapkowicki 

Maciej Sonik

Awaria w koksowni w Zdzieszowicach

Zadymienie było widoczne z daleka. Na miejsce 
niezwłocznie przybyły służby ratunkowe.
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Bazarek już od niemal 
roku stał się miejscem spo-
tkań miłośników regionalnych 
specjałów, zdrowej żywności 
i rzemieślniczych wyrobów 
przygotowywanych według 
domowych receptur. Naj-
bliższe zakupy będzie można 
zrobić tutaj już 2 lipca w go-
dzinach od 14.00 do 17.00.

Tuż po godzinie 14.00, 
kiedy sprzedawcy otwierają 
swoje stoiska, ustawiają się 
mieszkańcy Krapkowic i oko-
lic m.in. po kiszonki, prze-
twory, miody, wędliny, ryby, 
oleje, zakwasy, dżemy, soki 
czy słodkie wypieki. Ruch nie 
ustaje również przy stoiskach 
z warzywami, świeżymi jajka-
mi i rzemieślniczymi serami. 
Klienci wiedzą, że właśnie 
wtedy tu – w sercu Krapkowic 
– mogą kupić produkty natu-
ralne i zdrowe.

Atmosfera „Straganika” 
sprzyja zarówno zakupom, 
jak i rozmowom. Mieszkańcy 
przychodzą z siatkami, koszy-
kami i wózeczkami, niekiedy 
zatrzymują się w małych grup-
kach, degustując wymieniają 
się z producentami opiniami o 
ulubionych regionalnych pro-
duktach. Nikt się nie spieszy, 

nikt się nie niecierpliwi – jest 
czas na poradę i chwilę roz-
mowy. Po zakupy przychodzą 
zarówno seniorzy, jak i młode 
rodziny, często robiąc zapasy 
na całe dwa tygodnie.

Organizatorzy podkre-
ślają, że mini-bazarek jest 
otwarty również na nowych 
wystawców – małe gospodar-
stwa, rzemieślników i produ-
centów swojskich wyrobów. 
To nie tylko szansa na pro-
mocję regionalnej żywności, 
ale także na poszerzenie oferty 
oraz urozmaicenie smaków 
dostępnych dla mieszkańców 

Krapkowic i okolic. Zain-
teresowani udziałem mogą 
zgłaszać się pod numerem 
telefonu 537 001 968.

Krapkowicki „Straganik” 
zaprasza co dwa tygodnie, w 
czwartki, od godz. 14.00 do 
17.00. Jeśli ktoś jeszcze nie 
miał okazji tu zajrzeć – warto 
nadrobić zaległości. To nie 
tylko zakupy, ale i spotkanie 
z regionalnymi przepisami, 
smakiem i ludźmi, którzy 
wkładają serce w swoje pro-
dukty.

Dawid Laskowski

Personel szpitala nie 
kryje zadowolenia i pod-
kreśla, że każdy poród to 
osobna historia, emocje i 
ogromna odpowiedzialność. 
Jednocześnie kierowane są 
gratulacje do wszystkich 
rodziców, którzy w ostat-
nich miesiącach powitali na 
świecie swoje dzieci w krap-
kowickim oddziale.

- Serdecznie gratulujemy 
wszystkim rodzicom i z ra-
dością czekamy na kolejnych 
maluszków. Dziękujemy 
za zaufanie – podkreślają 
przedstawiciele placówki, 
dodając z przymrużeniem 
oka, że „bocian najwyraźniej 
dobrze zna drogę do Krap-
kowic”.

Wśród 300 noworodków 
znalazł się m.in. mały Adam 
Kostka, którego na rękach 
na zdjęciu trzyma położna 
Sabina Kostka. Chłopiec ma 
tak samo na imię jak jej syn, 
co wywołało uśmiech wśród 

personelu. Jak podkreślają 
pracownicy, takie sytuacje 
zdarzają się rzadko, ale do-
dają codziennej pracy wyjąt-
kowego, ludzkiego wymiaru.

Na zdjęciu uwieczniono 
także zespół neonatologów: 
prof. Zenona Halabę, lek. 
Aleksandrę Kamińską oraz 
lek. Yanę Busel, którzy na co 

dzień czuwają nad zdrowiem 
najmłodszych pacjentów.

Krapkowicki szpital 
podkreśla, że za liczbą 300 
porodów stoją nie tylko sta-
tystyki, ale przede wszystkim 
zaufanie mieszkańców oraz 
praca całego zespołu me-
dycznego – od położnych po 
lekarzy specjalistów.

(laba), fot. (KCZ)

W Krapkowickim Centrum Zdrowia odebrano już 
300 porodów w 2026 roku.

Bocian obrał kurs 
na Krapkowice

W Krapkowickim Centrum Zdrowia padł symboliczny wynik – od po-
czątku roku odebrano już ponad 300 porodów. To liczba, która nie 
tylko robi wrażenie, ale też pokazuje, że przyszłe mamy z regionu 
coraz częściej wybierają właśnie tę placówkę.

Naturalnie i swojsko - nadchodzi 
kolejny czwartek ze „Straganikiem”

„Straganik” to dobra okazja, by uzupełnić spiżarnię, 
kupić coś na rodzinny stół albo po prostu spróbować 
produktów, których nie znajdzie się na zwykłej 
sklepowej półce.

Co drugi czwartek plac Eichendorffa w Krapkowicach zamienia się 
w pachnący świeżymi produktami „Straganik”, który z miesiąca na 
miesiąc przyciąga coraz więcej mieszkańców. 
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To był wieczór, który 
trudno będzie powtórzyć. 
W niedzielę 21 czerwca, 
w najdłuższy dzień roku, 
w kopalni Górażdże roz-
brzmiała muzyka klasyczna 
w wykonaniu Orkiestry 
Filharmonii Opolskiej. 
Koncert sobótkowy w su-
rowej przestrzeni zakładu 
przemysłowego przeszedł 
do historii jako pierwsze 
tego typu wydarzenie w 
Polsce.

Filharmonia  
w miejscu, gdzie 
zwykle słychać 

maszyny
Na specjalnie przygoto-

wanej scenie, ustawionej w 
samym sercu kopalni, wy-
stąpił ponad 70-osobowy 
skład Filharmonii Opol-
skiej im. Józefa Elsnera. 
Publiczność usłyszała dzieła 
m.in. Antonína Dvořáka, 
Felixa Mendelssohna oraz 
Johanna Straussa.

Jednym z najbardziej 
rozpoznawalnych momen-

tów wieczoru był „Marsz 
weselny” z suity „Sen nocy 
letniej”, który w niezwykłej 
akustyce kopalni zabrzmiał 
zupełnie inaczej niż w tra-
dycyjnych salach koncerto-
wych.

650 osób  
w wyjątkowej scenerii

Wydarzenie zgromadzi-
ło około 650 osób – pra-
cowników Heidelberg Ma-

terials Polska, organizatora 
koncertu, a także miesz-
kańców gminy Gogolin i 
okolicznych miejscowości. 

Publiczność nie kryła 
zachwytu – połączenie 
monumentalnej przestrzeni 
kopalni z muzyką klasyczną 
stworzyło atmosferę, która 
na długo pozostanie w pa-
mięci uczestników.

- Heidelberg Materials 
Polska już dawno przestała 
być �rmą, która zajmuje się 
tylko produkcją materiałów 

budowlanych, ale kształtu-
je także życie regionu, dla-
tego zdecydowaliśmy się na 
organizację takiego przed-
sięwzięcia. Cieszymy się, 
że udało się pokazać naszą 
kopalnię z innej strony, bo 
to nie tylko miejsce wy-
dobycia surowca, ale także 
piękny przykład tego, jak 
przemysł może współgrać 

z przyrodą. Wszak mamy 
tu nie tylko przestrzenie z 
lasami, które powstały w 
zrekultywowanych obsza-
rach, ale także wspaniałą 
ścieżkę dydaktyczno-przy-
rodniczą – mówi Andrzej 
Reclik, Dyrektor General-
ny Heidelberg Materials 
Polska. - Ten koncert był 
czymś więcej niż tylko 
wydarzeniem kulturalnym. 
To symbol naszej współ-
pracy i dowód na to, że 
chcemy być dobrym sąsia-
dem – obecnym nie tylko 
w codziennej działalności, 
ale także w życiu lokalnej 
społeczności. Wierzymy, że 
najlepsze relacje buduje się 
poprzez wspólne przeżywa-
nie ważnych chwil.

Perfekcyjna 
organizacja i logistyka

Organizatorzy zadbali 
o każdy szczegół wydarze-
nia. Goście byli dowożeni 
specjalnie podstawionymi 
autobusami, a wejście 
na teren kopalni oraz 
rozmieszczenie widowni 
przebiegło sprawnie i bez 
zakłóceń.

Uczestnicy mogli li-
czyć także na poczęstunek 
oraz drobne upominki, co 
dodatkowo podkreśliło wy-
jątkowy charakter wieczoru 
i sprzyjało integracji zapro-
szonych gości.

Przemysł i kultura  
w jednym miejscu
Koncert w Górażdżach 

pokazał, że przestrzeń 
przemysłowa może stać 
się sceną dla wydarzeń 
najwyższej klasy artystycz-
nej. Wapienny krajobraz 
kopalni stał się naturalną 
scenografią dla muzyki 
symfonicznej, tworząc 
niecodzienne połączenie 
surowości i subtelności 
dźwięków.

To wydarzenie już dziś 
określane jest jako jedno z 
najbardziej oryginalnych 
zakończeń sezonu arty-
stycznego w regionie – i 
jednocześnie dowód na to, 
że kultura może wybrzmieć 
wszędzie tam, gdzie jest 
przestrzeń dla emocji.

(laba, mim),  
fot. Heidelberg Materials Polska

Koncert, jakiego jeszcze  
w Polsce nie było

Muzyka klasyczna wśród ścian wapiennej kopalni. Setki osób były świadkami historycznego wydarzenia pod Gogolinem. 

- Wierzymy, że najlepsze relacje buduje się poprzez wspólne przeżywanie ważnych 
chwil - mówił Andrzej Reclik, Dyrektor Generalny Heidelberg Materials Polska.

Wapienny krajobraz kopalni stał się naturalną scenografią dla muzyki 
symfonicznej.
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„Tu uczymy się 
zawodu, który 

naprawdę ma sens”
Jak wygląda na-

uka zawodu oczami 
uczniów? W Bilfinger 
ISP Poland młodzi lu-
dzie szybko przekonują 
się, że szkoła branżowa 
to realna droga do zdo-
bycia fachu. Monter 
izolacji przemysłowych, 
ślusarz i ślusarz z upraw-
nieniami spawacza, to 
zawody, które pozwalają 
zdobyć konkretne umie-
jętności, doświadczenie 
i pewność, że po zakoń-
czeniu nauki czeka ich 
praca w nowoczesnym 
przemyśle, na krajowych 
oraz zagranicznych pro-
jektach. 

Klasa patronacka  
w Bilfinger  

– praktyczne 
przygotowanie  

do zawodu
Jak podkreśla-

ją uczniowie, już od 
pierwszych dni nauki 
w Bil�nger ISP Poland 

nacisk kładziony jest na 
praktyczne zdobywanie 
umiejętności.

– „Szybko zrozumia-
łem, że to miejsce, gdzie 
naprawdę uczy się za-
wodu” – mówi Mateusz 
Winkler, uczeń pierwsze-
go roku.

Monterzy izolacji 
przemysłowych poznają 
technologie izolacyjne 
stosowane w przemyśle, 
ślusarze zdobywają umie-
jętności obróbki i mon-
tażu metalu, a ślusarze-s-
pawacze uczą się podstaw 
spawania i przygotowują 
się do zdobycia upraw-
nień. 

– „Największą satys-
fakcję daje to, że widzimy 
efekty swojej pracy” – do-
daje jeden z uczniów.

Nauka pod okiem 
doświadczonych 

fachowców
Uczniowie zgodnie 

podkreślają, że dużym 
atutem Bil�nger są 
ludzie. Doświadczeni 
pracownicy pełnią rolę 

mentorów i wspierają 
młodszych kolegów na 
każdym etapie nauki.

– „Brygadziści 
wszystko tłumaczą spo-
kojnie, krok po kroku” 
– mówi Jakub Koniec-
ke, przyszły ślusarz. – 
„Jak czegoś nie wiem, 
zawsze mogę zapytać. 
Dzięki temu czuję się 
pewniej.”

Bezpieczeństwo i ja-
kość pracy to dla Bil�nger 
priorytet, dlatego ucznio-
wie od początku uczą się 
odpowiedzialności, zasad 
BHP oraz pracy zespoło-
wej.

Zawód, który daje 
przyszłość

Uczniowie nie mają 
wątpliwości – wybrane 
przez nich zawody są po-
trzebne na rynku pracy. 
Monter izolacji przemy-
słowych, ślusarz i ślusa-
rz-spawacz to profesje 
poszukiwane zarówno w 
Polsce, jak i za granicą.

– „Wiem, że po szkole 
nie zostanę bez pracy” – 
podkreśla Ksawery Wró-
blewski, uczeń ostatniego 
roku. – „Już teraz zdoby-
wam doświadczenie, któ-
re pracodawcy naprawdę 
cenią.”

Dla wielu z nich Bil-
finger to także miejsce, 
z którym chcą związać 
swoją przyszłość zawo-

dową – firma oferuje 
bowiem możliwość 
udziału w międzyna-
rodowych realizacjach 
oraz rozwój kariery w 
globalnym środowisku. 
Taka ścieżka pozwala 
nie tylko na stabilne za-
trudnienie, ale również 
na ciągłe podnoszenie 
kwalifikacji i zdobywa-
nie doświadczeń, które 
procentują przez całe 
życie zawodowe.

Świadomy wybór 
młodych ludzi

Jak mówią sami 
uczniowie, nauka zawodu 
w Bil�nger to świadoma 

decyzja. To propozycja 
dla tych, którzy wolą 
uczyć się przez działanie, 
lubią pracę techniczną i 
chcą mieć konkretny fach 
w ręku.

– „To nie jest plan B” 
– podsumowuje jeden z 
uczniów. – „To droga do 
dobrej pracy i stabilnego 
życia.”

Twoje umiejętności. 
Twoja przyszłość
Bil�nger ISP Poland 

oczami uczniów to miej-
sce, gdzie zdobywa się 
prawdziwy zawód, do-
świadczenie i pewność 
siebie. Nauka w zawo-
dach montera izolacji 
przemysłowych, ślusarza 
i ślusarza z uprawnienia-
mi spawacza to pierwszy 
krok do przyszłości w no-
woczesnym, globalnym 
przemyśle – przyszłości, 
którą młodzi ludzie bu-
dują już dziś. 

Rekrutacja trwa!
To dobry moment, 

aby postawić pierwszy 
krok w stronę konkret-
nego zawodu i przyszłości 

w nowoczesnym prze-
myśle. Klasy patronackie 
Bil�nger to nauka przez 
działanie, zdobywanie 
doświadczenia i realne 
przygotowanie do pracy 
już od pierwszych dni. 
Jeśli myślisz o ścieżce za-
wodowej, która ma sens 
– zgłoś się już teraz.

Masz pytania? Od-
wiedź nasze biuro w 
Krapkowicach, przy ul. 
Prudnickiej 40 lub sko-
rzystaj z poniższych kon-
taktów: 

• Telefon: 506 394 
941

• E-mail: weronika.
polak@bil�nger.com

Możesz również apli-
kować bezpośrednio 
korzystając z załączonego 
kodu QR.

Bilfinger ISP Poland Sp. z o.o.
ul. Prudnicka 40
47-300 Krapkowice

tel: 77 40 09 100
e-mail: sekretariat.isppl@bilfinger@com

Bilfinger oczami uczniów  
klas patronackich 

Mateusz Winkler, uczeń I klasy w zawodzie monter 
izolacji przemysłowych.

Ksawery Wróblewski, uczeń III klasy w zawodzie 
monter izolacji przemysłowych.

Jakub Koniecke, uczeń I klasy w zawodzie ślusarz.
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Autobusy będą kursowały 
w każdą sobotę i niedzielę 
przez cały okres wakacyjny. Co 
ważne, przejazdy są całkowicie 
darmowe, a z połączenia może 
skorzystać każdy, bez koniecz-
ności kupowania biletu.

– Uruchomienie wa-
kacyjnej linii to kolejny 
etap rozwijania współpracy 
pomiędzy Krapkowicami i 
Gogolinem. Już wcześniej 
zapowiadaliśmy dostosowa-
nie weekendowych kursów 
autobusów do potrzeb osób 
chcących korzystać z ofer-
ty rekreacyjnej obu gmin. 

Dzięki temu mieszkańcy 
Krapkowic zyskali wygodny 
dojazd do nowego odkry-
tego basenu w Gogolinie, 
natomiast mieszkańcy Go-
golina mogą bez przeszkód 
odwiedzać Krytą Pływalnię 
„Del�n” w Krapkowicach – 
mówi zastępca burmistrza 
Krapkowic Arnold Joszko.

Nowy kompleks base-
nowy w Gogolinie oferuje 
m.in. basen rekreacyjny, 
brodzik dla najmłodszych, 
zjeżdżalnie oraz strefy wy-
poczynku, stając się jedną 
z najciekawszych letnich 

atrakcji w regionie. Bezpłat-
na komunikacja ma zachęcić 
mieszkańców do aktywnego 
spędzania wolnego czasu i 
korzystania z infrastruktury 
sportowo-rekreacyjnej bez 
konieczności dojazdu wła-
snym samochodem.

Organizatorzy przypo-
minają, że autobusy kursują 
wyłącznie w weekendy – w 
soboty i niedziele – przez 
całe wakacje. Szczegółowy 
rozkład jazdy dostępny jest 
na stronach internetowych 
gmin Krapkowice i Gogolin.

(ks)

Tegoroczna edycja zapowia-
da się wyjątkowo różnorodnie. 
Organizatorzy przygotowali 
program, w którym każdy znaj-
dzie coś dla siebie. Od muzyki 
�lmowej, przez reggae i rock, 
aż po wydarzenia dla najmłod-
szych i miłośników motoryza-
cji.

Święto miasta rozpocz-
nie się w piątek, 3 lipca, o 
godzinie 20.30 niezwykłym 
koncertem muzyki filmo-
wej w wykonaniu orkiestry, 
chóru i solistów Filharmonii 
Opolskiej. To propozycja 
dla wszystkich, którzy cenią 
widowiskowe brzmienia naj-

większych kinowych przebo-
jów.

Sobota będzie należeć do 
muzycznych emocji. O godzi-

nie 17.00 na scenie zaprezen-
tują się uczestnicy Krapkowic-
kiego Studia Piosenki i Vocal 
Flow z Krapkowickiego Domu 
Kultury. Następnie publicz-
ność rozgrzeje Mesajah, jeden 
z najbardziej rozpoznawalnych 
artystów polskiej sceny reg-
gae. Gwiazdą wieczoru będzie 
legendarny zespół IRA, który 
od lat przyciąga tłumy fanów 
rockowego grania. Dzień za-
kończy taneczna dyskoteka z 
DJ Exposed.

Równie bogato zapowiada 
się niedziela. Najmłodsi będą 
mogli podziwiać pokazy bre-
akdance w wykonaniu Funky 

Kids oraz bawić się podczas 
koncertu „Przebojowe ZOO”. 
Nie zabraknie także atrakcji dla 
miłośników zabytkowej moto-
ryzacji. Krapkowice staną się 
metą I Mistrzostw Wojewódz-
twa Opolskiego Traktorów 
Zabytkowych. Na plac Eichen-
dor�a przyjedzie kilkadziesiąt 
zabytkowych ciągników, z 
których najstarsze zostały wy-
produkowane ponad 60 lat 
temu. Wśród prezentowanych 
maszyn będzie można zobaczyć 
takie marki, jak Porsche, Lam-
borghini, Fendt czy MAN. W 
tym samym czasie na scenie 
wystąpi Krapkowicka Orkiestra 
Dęta, a muzycznym �nałem 

tegorocznych Dni Krapkowic 
będzie koncert Smokey Band, 
jednego z najlepszych polskich 
zespołów wykonujących prze-
boje legendarnej grupy Smokie.

– W imieniu tegorocznych 
gwiazd oraz współorgani-
zatorów zapraszam już dziś 
wszystkich mieszkańców oraz 
waszych gości do udziału w 
tegorocznym święcie naszego 
miasta. Od 3 do 5 lipca plac 
Eichendor�a będzie miejscem 
pełnym muzyki, zabawy i nie-
zapomnianych emocji – mówi 
burmistrz Krapkowic Andrzej 
Kasiura.

(ks)

Następnie uczestnicy udali 
się do Krapkowic, gdzie mię-
dzy innymi w galerii „Studnia” 
podziwiali prace lokalnych 
artystów, poznając dorobek 
kulturalny miasta.

W programie nie mogło 
zabraknąć również zwiedzania 
krapkowickiego zamku, kościo-
ła pw. św. Mikołaja oraz Baszty 
Bramy Górnej. Przewodnik 
przybliżył uczestnikom histo-

rię tych miejsc, opowiadając o 
najważniejszych wydarzeniach 
i ciekawostkach związanych z 
Krapkowicami.

Wycieczka była doskonałą 
okazją do poznania lokalnego 

dziedzictwa, historii i kultury, a 
także do integracji uczestników 

oraz odkrywania atrakcji tury-
stycznych naszej gminy.

(ks)

Bezpłatnym autobusem na basen. Wakacyjne 
połączenie Krapkowic z Gogolinem

Bezpłatny przejazd umożliwi łatwe i szybkie dotarcie na jedną z dwóch pływalni 
w naszym regionie.

Dobra wiadomość dla wszystkich, którzy podczas letnich miesięcy pla-
nują aktywny wypoczynek. Przez całe wakacje mieszkańcy Krapkowic 
oraz Gogolina będą mogli bezpłatnie korzystać ze specjalnej linii au-
tobusowej łączącej Krytą Pływalnię „Delfin” w Krapkowicach z nowo-
czesnym kompleksem basenowym w Gogolinie. To wspólna inicjatywa 
samorządów, która ma ułatwić dostęp do obu obiektów rekreacyjnych.

Mesajah, IRA i Filharmonia Opolska. Tak zapowiadają się Dni Krapkowic 2026
Już od 3 do 5 lipca na placu Eichendorffa odbędą się Dni Krapkowic 2026 – trzydniowe święto miasta, które połączy koncerty gwiazd polskiej 
sceny muzycznej, widowiskowe występy artystyczne oraz atrakcje dla całych rodzin.

Uczestnicy wycieczki byli mile zaskoczeni ilością zabytków oraz bogatą historią 
Krapkowic.

Mieszkańcy Bogacicy poznawali historię Krapkowic i Otmętu
W sobotę Krapkowice i Otmęt gościły grupę mieszkańców Bogacicy 
zrzeszonych w lokalnym DFK. Uczestnicy wycieczki, pod opieką lo-
kalnego przewodnika, mieli okazję poznać historię oraz najciekaw-

sze zabytki naszej gminy. Odwiedzili budynki po dawnych Otmęckich 
Zakładach Obuwniczych, poznając przy tym niezwykłą historię ich 
założyciela, Tomasza Baty. Grupa zwiedziła również parafię Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi Panny oraz ruiny zamku w Otmęcie.

Podczas spotkania wspól-
nie z biurem projektowym 
przedstawimy analizowane 
rozwiązania z etapu doku-

mentacji projektowej dla 
tej inwestycji. Omówimy 
także sposób skomunikowa-
nia działek przyległych do 

planowanej inwestycji – po 
rozbudowie ulegnie on czę-
ściowym zmianom.

Zapraszamy do wzięcia 
udziału, a także zgłaszania 
opinii i ewentualnych uwag 
do proponowanych rozwią-

zań, które można zgłaszać 
poprzez przekazanie po 
spotkaniu wypełnionych i 

podpisanych formularzy in-
formacyjnych.

(ks)

Spotkanie informacyjne w związku z rozbudową DK45 po powodzi
Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami GDDKiA Oddział w Opolu, Burmistrz Krapkowic oraz wykonawca robót firma DUNA Polska S.A. zapraszamy 
mieszkańców Krapkowic, szczególnie z terenów sąsiadujących z przygotowywaną inwestycją rozbudowy DK 45 po powodzi na spotkanie informa-
cyjne poświęcone jej realizacji. Spotkanie odbędzie się w środę 1 lipca o godz. 17.00 w Krapkowickim Domu Kultury przy ul. Prudnickiej 7.
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Dzieci zapłacą 7 zł,  
a basen będzie 
czynny dłużej

Największą zmianą, z 
której z pewnością ucieszą się 
rodziny z dziećmi, jest waka-
cyjna promocja cenowa. Na 
czas wakacji dzieci i młodzież 
do lat 18 mogą korzystać 
z pływalni za jedyne 7 zł/
godzina. Preferencyjna cena 
obowiązuje przez cały czas 
otwarcia obiektu, od począt-
ku wakacji do końca sierpnia.

Jak podkreśla prezes WiK 
Krapkowice, propozycja ta 
od lat cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem.

– Co roku odnotowujemy 
tysiące wejść w ramach tej 
promocji. To pokazuje, że jest 
na nią duże zapotrzebowanie i 
mieszkańcy chętnie z niej ko-
rzystają – mówi Piotr Wiora.

W tegorocznej ofercie 
znalazła się także kolejna no-
wość. W okresie wakacji, od 1 
lipca do 31 sierpnia, pływal-
nia Del�n będzie czynna do 
godziny 22.00, dając miesz-
kańcom dodatkową godzinę 

na korzystanie z basenu. Jeśli 
rozwiązanie spotka się z zain-
teresowaniem mieszkańców, 
WiK nie wyklucza utrzymania 
wydłużonych godzin otwarcia 
także w kolejnych miesiącach.

Nowe przywileje przygo-
towano również dla osób po-
siadających Kartę Mieszkań-
ca Krapkowic. Choć zniżki 
wynikające z karty nie będą 
łączyły się z innymi obowią-
zującymi promocjami, takimi 
jak ulga dla dzieci, seniorów 
czy posiadaczy Karty Dużej 

Rodziny, wprowadzono dwa 
odrębne programy rabatowe.

Pierwszy z nich to „Ak-
tywne przedpołudnie”. Od 
poniedziałku do piątku, od 
momentu otwarcia pływalni 
do godziny 15.00, posia-
dacze Karty Mieszkańca 
otrzymają 10-procentowy 
rabat od standardowej ceny 
biletu przysługującego danej 
grupie użytkowników.

Drugą propozycją jest 
„Weekendowy relaks”. Pro-

mocja obowiązuje w soboty i 
niedziele po godzinie 15.00. 
W tym czasie posiadacze 
Karty Mieszkańca zapłacą za 
bilet o 5 procent mniej.

Kryta pływalnia może być 
bardzo dobrą alternatywą dla 
kąpielisk na świeżym powie-
trzu, szczególnie podczas fal 
upałów czy też deszczowych 
dni.

– Klimatyzowana hala 
basenowa zapewnia kom-
fortowe warunki przez cały 
dzień. Nie ma tutaj nagłych 
zmian temperatury ani zim-
nych podmuchów wiatru, a 
także intensywnego słońca, 
dzięki czemu wypoczynek 
jest bardziej przewidywalny i 
bezpieczny, zwłaszcza dla naj-
młodszych – podkreśla Piotr 
Wiora.

Dodatkowym atutem 
Del�na pozostaje możliwość 
korzystania w cenie biletu z 
sauny suchej oraz sauny pa-
rowej. To sprawia, że obiekt 
oferuje nie tylko możliwość 
aktywnego spędzenia czasu w 
wodzie, ale również relaks po 
pływaniu.

Korty, boiska  
i rolkostrada bez 

dodatkowych opłat
Ponadto, w sąsiedztwie 

Del�na można również 
korzystać z kompleksu 
sportowo-rekreacyjnego. Do 
dyspozycji mieszkańców są 
korty tenisowe, które – jak 
podkreśla prezes WiK – są 

w bardzo dobrym stanie. 
Klucze do kortów można 
odebrać w kasie pływalni. 
Ponadto mieszkańcy mają 
dostęp do boiska Orlik, 
boisk do siatkówki plażowej 
oraz pobliskiej rolkostrady. I 
to wszystko bezpłatnie.

Wakacyjna oferta Del-
�na pokazuje, że aktywny 
wypoczynek nie wymaga 
dalekich wyjazdów. Promo-
cyjne ceny biletów, rabaty 
dla posiadaczy Karty Miesz-
kańca, wydłużone godziny 
otwarcia oraz bezpłatny 
dostęp do infrastruktury po-
bliskiego kompleksu sporto-
wo-rekreacyjnego sprawiają, 

że każdy – niezależnie od 
wieku – może znaleźć tu coś 
dla siebie. To doskonała oka-
zja, by lato spędzić aktywnie, 
bezpiecznie, korzystając z 
oferty dostępnej na miejscu.

Dawid Laskowski

Wakacje na Delfinie z rabatami
Pływalnia Delfin w Krapkowicach rozpoczyna sezon wakacyjny z atrakcyjną ofertą dla mieszkańców. Jak informuje Piotr Wiora, prezes zarządu 
WiK Krapkowice, również w tym roku przygotowano specjalną promocję dla najmłodszych, a dodatkowo wprowadzono nowe zniżki dla posia-
daczy Karty Mieszkańca Krapkowic oraz wydłużono godziny funkcjonowania obiektu.

Każdy może bezpłatnie skorzystać z kompleksu 
sportowo-rekreacyjnego przy Del�nie.

Wakacyjne promocje i wydłużone godziny otwarcia 
zachęcają do odwiedzenia pływalni Del�n.
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W dobie powszechne-
go dostępu do sieci coraz 
częściej spotykamy się z 
przejawami cyberprze-
mocy. Pozornie niewinny 
komentarz, obraźliwy wpis 
czy przerobione zdjęcie 
mogą stać się przyczyną 
przykrości, obniżenia po-
czucia własnej wartości, a 
nawet wykluczenia z grupy 
rówieśniczej. Problem ten 
dotyka szczególnie dzieci i 
młodzież, dlatego tak ważne 
są działania edukacyjne i 
pro�laktyczne.

W kampanię zaanga-
żowała się Fundacja Hejt 
OFF pod przewodnictwem 
Łukasza Gierka, która prze-
kazała materiały dydaktycz-
ne, plakaty oraz poprowadzi 
warsztaty dla uczniów, ro-
dziców i nauczycieli.

Festyn w Owocowym 
Ogrodzie Miejskim 

rozpoczął kampanię
Start kampanii miał 

miejsce w piątek 26 czerw-
ca w Owocowym Ogrodzie 
Miejskim w Gogolinie, 
gdzie zorganizowano ro-
dzinny festyn. Radni Mło-
dzieżowej Rady Miejskiej 
oraz pracownicy CUS-u 
przygotowali specjalne na-
klejki z hasłami promują-
cymi życzliwość, wzajemny 

szacunek i odpowiedzial-
ność za słowa publikowane 
w internecie. Miały one 
zachęcać mieszkańców do 
re�eksji nad problemem 
hejtu i jego konsekwencja-
mi.

Na uczestników czekały 
liczne atrakcje: gry i zaba-
wy na świeżym powietrzu, 
kąciki kulturalne, strefa 
sportowa, kącik z książką 
oraz spotkanie z alpakami, 
które cieszyły się ogrom-
nym zainteresowaniem 

najmłodszych. Frekwencja 
dopisała, a pozytywna at-
mosfera pokazała, że temat 
kampanii tra�a do miesz-
kańców.

Działania aż do 
listopada

To dopiero początek 
szeregu inicjatyw zaplano-
wanych na najbliższe mie-
siące. Zakończenie akcji 
przewidziano w okolicach 
19 listopada, kiedy obcho-
dzony jest Międzynarodo-
wy Dzień Przeciwdziałania 

Przemocy wobec Dzieci. 
Data ta symbolicznie na-
wiązuje do idei budowania 
pozytywnych relacji oraz 
sprzeciwu wobec mowy 
nienawiści.

Podczas finału kam-
panii odbędzie się pod-
sumowanie wszystkich 
zrealizowanych inicjatyw 
oraz prezentacja efektów 
wspólnej pracy młodzieży, 
szkół i instytucji zaangażo-
wanych w projekt.

Film i materiały 
promocyjne dla 
mieszkańców

W ramach kampanii 
#GogolinNieHejtuje re-
alizowanych będzie wiele 
działań skierowanych 
przede wszystkim do dzie-
ci i młodzieży. Na wyda-
rzeniach organizowanych 
w gminie do listopada 
rozdawane będą materiały 
promocyjne przypomina-
jące o wartości wzajemne-
go szacunku.

Ważnym elementem 
przedsięwzięcia będzie 
również promocja filmu 
#GogolinNieHejtuje, w 
którym wystąpią radni 
Młodzieżowej Rady Miej-
skiej. Produkcja poruszy 
temat hejtu w środowisku 

szkolnym i pokaże jego 
konsekwencje z perspekty-
wy młodych ludzi. Będzie 
to przekaz przygotowany 
przez młodzież dla mło-
dzieży, dzięki czemu stanie 
się bardziej autentyczny i 
bliski odbiorcom.

Wrzesień  
i październik 

miesiącami edukacji
Szczególne miejsce w 

harmonogramie działań 
zajmą wrzesień i paź-
dziernik, które staną się 
miesiącami edukacji i 
profilaktyki. Kampania 
zawita do wszystkich szkół 
na terenie gminy Gogolin. 
Uczniowie wezmą udział w 
warsztatach prowadzonych 
przez specjalistów zajmu-
jących się tematyką cyber-
przemocy, bezpieczeństwa 
w sieci oraz komunikacji 
rówieśniczej. Podczas 
spotkań młodzi ludzie do-

wiedzą się, czym jest hejt, 
jakie niesie konsekwencje 
prawne i społeczne oraz 
jak reagować, gdy stają się 
jego świadkami lub ofiara-
mi.

Organizatorzy chcą 
również zachęcić każdą 
szkołę do przygotowania 

własnych inicjatyw zwią-
zanych z tematyką kampa-
nii. Mogą to być konkursy, 
akcje informacyjne, pro-
jekty artystyczne, przed-
stawienia, filmy lub inne 
działania pokazujące, jak 
uczniowie rozumieją pro-

blem hejtu i jak chcą mu 
przeciwdziałać. Efekty 
tych przedsięwzięć zostaną 
zaprezentowane podczas 
listopadowego podsumo-
wania kampanii.

Razem przeciw 
hejtowi

Kampania #Gogolin-
NieHejtuje to wspólne 
działanie na rzecz budo-
wania społeczności opartej 
na szacunku, empatii i od-
powiedzialności. Jej celem 
jest nie tylko zwrócenie 
uwagi na problem hejtu, 
ale przede wszystkim po-
kazanie, że każdy z nas ma 
wpływ na to, jak wygląda 

przestrzeń internetowa 
i relacje między ludźmi. 
Razem możemy sprawić, że 
internet będzie miejscem 
bardziej przyjaznym i bez-
piecznym dla wszystkich.

Michał Mandola,  
fot. gmina Gogolin

PaNORAMA w GOGOLINIE

#GogolinNieHejtuje. Ruszyła kampania 
przeciwko cyberprzemocy

Organizatorzy przygotowali specjalne naklejki 
z hasłami promującymi życzliwość, wzajemny 
szacunek i odpowiedzialność za słowa publikowane 
w internecie.

W Gogolinie wystartowała nowatorska kampania społeczna #GogolinNieHejtuje, której celem jest walka z negatywnymi zjawiskami w internecie 
oraz promowanie kultury wzajemnego szacunku. Inicjatywa, przygotowana przez Młodzieżową Radę Miejską we współpracy z Centrum Usług 
Społecznych w Gogolinie, ma zwrócić uwagę na skutki niewłaściwego wykorzystywania mediów społecznościowych i budować świadomość 
wśród mieszkańców - szczególnie młodych.

Każde z sołectw otrzyma 
po 7 tysięcy złotych z budże-
tu Województwa Opolskie-
go. Gmina Gogolin dołożyła 
do każdego zadania po 1,4 
tysiąca złotych na zapew-
nienie wymaganego wkładu 
własnego. Łącznie to 21 
tysięcy złotych zewnętrzne-
go wsparcia, które zostanie 
przeznaczone na konkretne, 
potrzebne w lokalnych spo-
łecznościach zakupy.

Sołectwo Kamionek 
przeznaczy przyznane środki 
na zakup i montaż szafy do 
przechowywania posiada-
nego wyposażenia, strojów 
i sprzętu wykorzystywanego 
podczas lokalnych wyda-
rzeń. Dzięki temu wszystkie 
niezbędne przedmioty będą 
miały swoje stałe miejsce, co 

ułatwi organizację imprez i 
spotkań integracyjnych.

Sołectwo Zakrzów posta-
wiło na praktyczne udogod-
nienie w świetlicy wiejskiej, 
czyli zakup zmywarko-wy-
parzarki. Nowe urządzenie 
znacząco ułatwi organizację 

wydarzeń, spotkań i uroczy-
stości, które na co dzień gro-
madzą lokalną społeczność.

Sołectwo Górażdże 
doposaży ogólnodostępny 
plac rekreacyjno-sportowy 
w centrum miejscowości w 
nowe urządzenia zabawo-

we. Dzięki temu najmłodsi 
mieszkańcy zyskają dodatko-
we atrakcje, a plac stanie się 
jeszcze bardziej przyjaznym 
miejscem do spędzania 
wolnego czasu na świeżym 
powietrzu.

Marszałkowska Inicja-
tywa Sołecka to program, 
który od lat wspiera lokalne 
społeczności w realizacji 
drobnych, ale ważnych dla 
jakości życia przedsięwzięć. 
Dzięki temu sołectwa mogą 
samodzielnie decydować o 
tym, co jest im najbardziej 
potrzebne, a samorząd wo-
jewódzki i gminny wspólnie 
dbają o to, by te pomysły 
mogły zostać zrealizowane.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

21 tysięcy dla sołectw
W Opolu podpisano umowy na dofinansowanie zadań zgłoszonych do Marszałkowskiej Inicjaty-
wy Sołeckiej przez trzy sołectwa z gminy Gogolin. W imieniu burmistrza Krzysztofa Reinerta 
umowy parafowali zastępca burmistrza Piotr Giecewicz oraz skarbnik gminy Renata Hasse. 
Dofinansowanie trafi do sołectwa Kamionek, sołectwa Górażdże oraz sołectwa Zakrzów.

Uroczystość, podczas której podpisano umowy, 
odbyła się w siedzibie urzędu marszałkowskiego w 
Opolu.

Na miejscu panowała radosna atmosfera.

Na uczestników czekały liczne gry, zabawy oraz 
warsztaty.
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Już przy wejściu widać, że 
gospodarze stawiają na kontakt 
z odwiedzającymi. Zagrody roz-
mieszczono tak, by zwierzęta były 
na wyciągnięcie ręki – kozy, owce, 
lamy, strusie i alpaki swobodnie 
podchodzą do ogrodzenia. Nie 
brak też większych okazów: wiel-
błąda, koni, osła czy krów. Wśród 
ptaków zobaczyć można sowę oraz 
papugi – od małych falistych po 
duże ary. Z bardziej egzotycznych 
mieszkańców wymienić należy 
serwala, lemury, marmozety czar-
nouche oraz surykatki. Serwal, 
choć groźnie miauczy, przebywa 
około pół metra od zwiedzających, 
co umożliwia obserwację go z nie-
wielkiej odległości.

Początki obiektu były skrom-
ne. Jak wspomina Markus Wilczek 
wszystko zaczęło się od małej 
zagrody i bardziej była to pasja niż 
biznes. 

- Teść hodował kilka zwie-
rząt: owce, daniele, później 
doszły lamy – mówi Markus Wil-

czek. - Z czasem wpadliśmy na 
pomysł, że otworzymy to miejsce 
dla ludzi, żeby z bliska mogli 
zobaczyć nasze zwierzęta. Można 
tu zobaczyć zwierzęta bardziej go-
spodarskie ale nie tylko. Ważne, 
że da się je tu spotkać z bliska, 
a to co innego niż oglądać je w 
telewizji czy w internecie.

Pierwszy sezon zwery�kował 
plany. Frekwencja i zainteresowanie 
były na tyle duże, że już po roku po-
większono teren o około hektar. Dziś 
areał obejmuje przestronne wybiegi, 
plac zabaw oraz miejsce do odpo-
czynku, gdzie można zjeść lody. Mar-
kus Wilczek podkreśla, że konieczne 
jest ciągłe urozmaicanie oferty.

Zwierzaki na wyciągnięcie ręki
W Żużeli, tuż przy jednostce ochotniczej straży pożarnej, znajduje się miejsce, które przyciąga rodziny z dziećmi i miłośników fauny. Cztery 
lata temu założono tam Mini Zoo, gdzie można obcować z okolicznymi zwierzętami, ale też z egzotycznymi gatunkami. Opiekunowie tego 
miejsca – Markus i Izabela Wilczkowie – przyjmują gości w sezonie, a w lipcu planują otwarcie nowej strefy wewnętrznej. Obecnie na terenie 
przebywa około 300 zwierząt, a troskę nad nimi sprawuje rodzina wspierana przez weterynarzy.

Cztery lata pasji w Mini Zoo w Żużeli zaowocowały 
pokaźną grupą zwierząt, które dla odwiedzających 
są na wyciagnięcie ręki.

- Obecnie mamy dosyć dużo 
i zwierząt i powierzchni, dlatego 
też musimy co chwilę coś nowego 
robić, żeby przyciągnąć ludzi i 
pokazać już nie tylko zwierzęta 
gospodarskie, ale też te bardziej 
egzotyczne – dodaje. 

Nowe okazy, które warto 
zobaczyć 

Nowością w tym roku są 
lemury, marmozety i surykatki, 
które dojechały odpowiednio na 
początku sezonu i w poprzednim 
tygodniu. Właściciele zapowiadają 
kolejne gatunki, ale na razie kon-
centrują się na adaptacji obecnych 
mieszkańców. Najważniejszym 
przedsięwzięciem na najbliższe 
dni jest otwarcie dodatkowej strefy 
wewnątrz budynku – zaplanowane 
na 11–12 lipca. Pomieszczenie ma 
umożliwić kontakt ze zwierzętami 
niezależnie od pogody.

- Będzie można sobie spokoj-
nie wejść do środka, zobaczyć nasze 
zwierzęta, nakarmić je czy nawet 
pogłaskać, kiedy już będą w miarę 
oswojone – mówi Markus Wilczek. 
- Akurat małpki i lemury dosyć 

szybko się oswajają, więc myślę, że 
bez problemu będzie można sobie 
do nich wejść, ewentualnie zoba-
czyć z niewielkiej odległości.

Godziny otwarcia w sezonie 
letnim to soboty i niedziele w godz. 
13.00 – 18.00 oraz środy od 15.00 
do 20.00. Większość zwierząt jest 
oswojona i chętnie podchodzi do 
dzieci, które mogą je karmić i gła-
skać. Wyjątkiem pozostaje serwal, 
przeznaczony wyłącznie do ogląda-
nia – ale dzięki bliskości wybiegu 
również dostarcza wrażeń.

Duża troska o zwierzęta 
Opieka nad tak licznym sta-

dem wymaga codziennej rutyny 
i wiedzy. Izabela Wilczek, żona 
Markusa, opowiedziała nam jak 
wygląda praca nad tak liczną grupą 
mieszkańców Mini Zoo. 

- Codziennie rano, wieczorem 
trzeba zwierzęta nakarmić, napoić, 
wymienić im wodę, jedzenie no i 
zobaczyć czy wszystkie są zdrowe – 
tłumaczy Izabela Wilczek. 

W prace zaangażowana jest 
cała rodzina, a każdy z członków 
stale podnosi kwali�kacje. Pani 

Izabela, z wykształcenia farma-
ceuta, ukończyła kurs technika 
weterynarii. 

- Zrobiłam to, żeby przy zwie-
rzątkach móc wykonać podstawo-
wą pracę, mam na myśli chociażby 
odrobaczenie i inne podstawowe 
czynności” – mówi Izabela Wil-
czek. 

Przy poważniejszych przypad-
kach wsparcia udzielają wetery-
narze, z którymi gospodarze stale 
współpracują.

Mini Zoo w Żużeli powstało z 
pasji, ale dziś jest już rozpoznawal-
nym punktem na mapie regionu. 
Łączy edukację przyrodniczą z wy-
poczynkiem, a najbliższe tygodnie 
– z nową, całoroczną przestrzenią. 
Jak podsumowuje Markus Wil-
czek „planów jeszcze jest dużo, a 
co będzie to się okaże”.  Na razie 
jednak to codzienna obecność przy 
zwierzętach i bezpośredni kontakt z 
gośćmi stanowią o sile tego miejsca, 
które naprawdę warto odwiedzić. 

Mateusz Dąbrowski, 
 fot. Mini Zoo Żużela

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Emilia Iśczinska
z Otmętu

ur. 23.06.2026 r.
córka Agaty i Tomasza

waga 3390 g, wzrost 55 cm

Julia Latocha
z Piotrówki

ur. 23.06.2026 r.
córka Katarzyny i Piotra

waga 3335 g, wzrost 54 cm

Amelia Friedek
z Kędzierzyna -Koźla

ur. 22.06.2026 r.
córka Moniki i Arkadiusza
waga 3135 g, wzrost 51 cm

Remigiusz Miśkowiak
z Komprachcic

ur. 23.06.2026 r,
syn Pauliny i Grzegorza

waga 4160 g, wzrost 56 cm

Oliwia Dyla
z Opola

ur. 23.06.2026 r.
córka Alicji i Patryka

waga 3575 g, wzrost 55 cm

Adelina Semenchuk
z Krapkowic

ur. 24.06.2026 r.
córka Anastasii i Yeugenija
waga 3465 g, wzrost 57 cm 

Burmistrz Gogolina

podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Gogoli-
nie w dniu 30.06.2026 r. zostały wywieszone wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
sprzedaży i dzierżawy.

Nieruchomości przeznaczone do sprzedaży:

1) Działka nr 278/1, obręb Chorula o powierzchni 0,1545 ha, nr KW OP1S/00052193/6;

2) Działka nr 278/2, obręb Chorula o powierzchni 0,1347 ha, nr KW OP1S/00052193/6;

3) Działka nr 278/3, obręb Chorula o powierzchni 0,1222 ha, nr KW OP1S/00052193/6;

4) Działka nr 278/6, obręb Chorula o powierzchni 0,0777 ha, nr KW OP1S/00052193/6;

5) Działka nr 278/7, obręb Chorula o powierzchni 0,1243 ha, nr KW OP1S/00052193/6;

6) Działka nr 387/2, obręb Gogolin 1 o powierzchni 1,2656 ha, nr KW OP1S/00058155/0;

7) Działka nr 183/5, obręb Gogolin 2 o powierzchni 0,7037 ha, nr KW OP1S/00026733/3;

8) Działka nr 70, obręb Kamień Śląski o powierzchni 0,2630 ha, nr KW OP1S/00056841/2;

9) Działka nr 200, obręb Kamień Śląski o powierzchni 0,3159 ha,  
nr KW OP1S/00056841/2;

10) Działki nr 201 i 203/2, obie obręb Kamień Śląski o łącznej powierzchni 0,6897 ha, 

nr KW OP1S/00056841/2.

Nieruchomości przeznaczone do dzierżawy:

1) Część działki nr 303, obręb Gogolin 1 o powierzchni 0,0250 ha,  
nr KW OP1S/00068879/4;

2) Działka nr 262/2, obręb Wygoda o powierzchni 0,0476 ha, nr KW OP1S/00051934/6;

3) Działka nr 579/7, obręb Wygoda o powierzchni 0,4190 ha, nr KW OP1S/00042092/5;

4) Część działki nr 656/34, obręb Gogolin 1 o powierzchni 0,0491 ha,  
nr KW OP1S/00050844/1;

5) Działka nr 601/4, obręb Kamień Śląski o powierzchni 0,1038 ha,  
nr KW OP1S/00020004/2;

6) Część działki nr 163/36, obręb Górażdże o powierzchni 0,0200 ha,  
nr KW OP1S/00058155/0;

7) Część działki nr 152/1, obręb Malni o powierzchni 0,0116 ha, nr KW OP1S/00045386/4;

8) Część działki nr 303, obręb Gogolin 1 o powierzchni 0,0800 ha,  
nr KW OP1S/00068879/4;

Zgodnie z art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru-
chomościami 

(Dz.U. z 2026 r. poz.399), osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nierucho-
mości, mogą składać wnioski w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu, tj. do 
dnia 12 sierpnia 2026 r. włącznie.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Gogolinie, pokój nr 29, 
telefonicznie pod numerem 77 407 68 32 lub na stronie internetowej www.bip.gogolin.pl.

Burmistrz Gogolina
Krzysztof Reinert
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Dzieci ćwiczą na asfalto-
wym boisku lub w szkolnych 
salach, a zimą WF zamienia 
się w logistyczne układanki. 
Gmina Strzeleczki zrobiła 
jednak pierwszy konkretny 
krok: przygotowania do 
inwestycji wartej nawet 4 
mln zł. To nie jest jeszcze 
budowa – ale to moment, w 
którym temat zaczyna scho-
dzić z poziomu obietnic do 
realnych decyzji. Inwesty-
cja, która ma w przyszłości 
służyć uczniom i lokalnej 
społeczności, weszła w etap 
przygotowań projektowych.

Zgodnie z przyjętymi 
założeniami, zadanie obej-
muje opracowanie doku-
mentacji technicznej, która 
określi m.in. parametry 
obiektu, jego konstrukcję 
oraz szczegółowe rozwiąza-
nia funkcjonalne. Na ten 
cel w budżecie gminy na 
2026 rok zabezpieczono 70 
tys. zł.

Jak podkreśla burmistrz 
Strzeleczek Marek Pietrusz-
ka, to kluczowy etap całego 
procesu.

– Chcemy przygotować 
dobrą, przemyślaną doku-
mentację, która pozwoli 

nam skutecznie ubiegać się 
o środki zewnętrzne i zre-
alizować inwestycję odpo-
wiadającą potrzebom szkoły 
i mieszkańców – zaznacza 
burmistrz.

Planowana hala ma po-
wstać przy budynku ZSP 
w Zielinie. W kolejnych 
etapach gmina zamierza 
ubiegać się o dofinansowa-
nie ze środków Minister-

stwa Sportu i Turystyki, 
m.in. w ramach Funduszu 
Rozwoju Kultury Fi-
zycznej oraz programów 
wspierających rozwój in-
frastruktury sportowej w 
województwach.

Szacunkowy koszt 
inwestycji wynosi od 3,5 
do 4 mln zł. Obiekt ma 
poprawić warunki prowa-
dzenia zajęć wychowania 
fizycznego oraz stworzyć 
przestrzeń do zajęć sporto-
wych i wydarzeń szkolnych 
przez cały rok.

Samorząd zapowiada 
również monitorowanie 

kolejnych programów 
rządowych, w tym inicja-
tyw dotyczących budowy 
pełnowymiarowych boisk 
„Orły”, które mogłyby 
uzupełnić lokalną infra-
strukturę sportową.

Na tym etapie najważ-
niejsze jest przygotowanie 
projektu i zabezpieczenie 
możliwości finansowania. 
Dopiero to otworzy drogę 
do rozpoczęcia prac bu-
dowlanych w kolejnych 
latach.

Dominika Bassek,  
fot. gmina Strzeleczki

Gmina strzeleczki

W tym roku Stypendia Bur-
mistrza Strzeleczek tra�ły do 129 
uczniów, którzy wyróżnili się 
znakomitymi wynikami w nauce, 
osiągnięciami sportowymi lub 
sukcesami w obu tych dziedzinach. 
Liczba przyznanych stypendiów w 
poszczególnych szkołach przedsta-
wia się następująco:

- Szkoła Podstawowa w Strze-
leczkach – 54 stypendia (nauka: 14, 
sport: 27, nauka i sport: 13),

- Szkoła Podstawowa w Dobrej 
– 15 stypendiów (nauka: 5, sport: 
5, nauka i sport: 5),

- Szkoła Podstawowa w Racła-
wiczkach – 21 stypendiów (nauka: 
14, sport: 5, nauka i sport: 2),

- Szkoła Podstawowa w Zieli-
nie – 19 stypendiów (nauka: 19),

- Szkoła Podstawowa w Ko-
mornikach – 20 stypendiów (na-
uka: 8, sport: 6, nauka i sport: 6).

Podczas uroczystości szczegól-
nie wyróżniono Wiktorię Simoni-
des i Biankę Bielutę – mieszkanki 
gminy, które wraz ze swoimi 

zespołami tanecznymi Rising Stars 
i Gold Stars z powodzeniem repre-
zentują Strzeleczki na ogólnopol-
skich zawodach tanecznych. Dzięki 
talentowi, determinacji i ciężkiej 
pracy osiągają znakomite wyniki, 
promując gminę na sportowej i 
artystycznej arenie.

W trakcie spotkania gratulacje 
do wszystkich stypendystów oraz 
wyróżnionych uczniów skierował 
burmistrz Marek Pietruszka. Pod-
kreślił, że ich sukcesy są powodem 
do dumy dla całej lokalnej spo-
łeczności i inspiracją dla kolejnych 
pokoleń młodych mieszkańców. 

- Słowa uznania należą się rów-
nież nauczycielom, trenerom, in-
struktorom oraz rodzicom, którzy 
każdego dnia wspierają młodych 
ludzi w rozwijaniu ich talentów i 
realizacji ambitnych celów – pod-

sumowuje włodarz gminy.

(mim),  
fot. gmina Strzeleczki

Najliczniej obsadzona 
była kategoria młodzieżowa. 
Wśród dziewcząt najlepsze 
okazały się OSP Dobra II, 
przed OSP Dobra I i OSP 
Łowkowice. Kolejne miejsca 
zajęły OSP Racławiczki I, 
OSP Strzeleczki I, OSP Strze-
leczki II oraz OSP Racławicz-
ki II.

W kategorii młodzieżowej 
chłopców również zwyciężyła 
OSP Dobra II, wyprzedzając 
OSP Dobra I. Na najniższym 
stopniu podium stanęła OSP 
Zielina. Dalej sklasy�kowano 
OSP Pisarzowice, OSP Ra-
cławiczki I, OSP Łowkowice, 

OSP Mosznę oraz OSP Strze-
leczki I.

W kategorii seniorskiej 
kobiet bezkonkurencyjna 
okazała się OSP Strzeleczki 
I, przed OSP Dobra I i OSP 

Zielina. Czwarte miejsce przy-
padło OSP Pisarzowice, piąte 
OSP Racławiczki I, a szóste 
OSP Łowkowice.

Najwięcej emocji do-
starczyła rywalizacja w ka-

tegorii seniorskiej męskiej, 
gdzie wystartowało dziesięć 
drużyn. Triumfowały dwie 
ekipy z OSP Strzeleczki – 
druga wyprzedziła pierwszą. 
Trzecie miejsce zajęła OSP 

Łowkowice, a czołówkę uzu-
pełniły OSP Dobra I i OSP 
Racławiczki I. Kolejne lokaty 
przypadły OSP Racławiczki 
II, OSP Ścigów, OSP Mosz-

na, OSP Pisarzowice i OSP 
Zielina.

Osobno rywalizowali 
strażacy w kategorii męskiej 
45+. Tu najlepsza okazała się 
OSP Dobra I, przed OSP 
Łowkowice, OSP Racławiczki 
I i OSP Strzeleczki I. 

Dla uczestników przygo-
towano puchary oraz medale. 
W wydarzeniu udział wzięli 
także przedstawiciele JRG 
Krapkowice oraz burmistrz 
Marek Pietruszka, który jest 
czynnym strażakiem-ochot-
nikiem.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Młodych talentów w gminie Strzeleczki nie brakuje.

129 młodych talentów
W gminie Strzeleczki odbyła się uroczystość, podczas której doceniono młodych mieszkańców za ich wytrwałość, zaangażowanie i imponujące osiągnięcia. To 
był dzień pełen dumy i uznania dla uczniów, którzy swoją ciężką pracą udowodnili, że warto rozwijać talenty i konsekwentnie dążyć do wyznaczonych celów.

Rywalizacja w ogniu walki
W sobotę 20 czerwca w Strzeleczkach odbyły się zawody sportowo-pożarnicze. Mimo bardzo wysokich temperatur, które tego dnia dawały 
się we znaki, zawodnicy wykazali się ogromnym zaangażowaniem, determinacją i wolą walki do samego końca. Każda drużyna dała z siebie 
wszystko, a rywalizacja przebiegała w atmosferze wzajemnego szacunku i zasad fair play.

To było wielkie, gminne wydarzenie w Strzeleczkach. 

Będą mieć halę sportową  
z prawdziwego zdarzenia

To jedna z najważniejszych sportowych inwestycji planowanych w gminie Strzeleczki w najbliższych latach. W Zielinie ma powstać nowoczesna 
hala sportowa dla Zespołu Szkolno-Przedszkolnego – a jej szacowana wartość sięga nawet 4 milionów złotych. Gmina właśnie uruchamia pierw-

szy etap przygotowań i zapowiada starania o zewnętrzne dofinansowanie.

Radni gminy Strzeleczki jednogłośnie przyjęli na 
sesji uchwałę zmieniającą budżet na bieżący rok, w 
której zabezpieczono m.in. środki na opracowanie 
dokumentacji projektowej hali sportowej w Zielinie.

eprasa.pl 2b6cfe10a9



Nr 26 (1468) 30 czerwca 2026 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 11

Choć w większości szkół nie 
planuje się rewolucyjnych prze-
kształceń, to w niektórych gmi-
nach dojdzie do istotnych korekt. 
Wakacje będą natomiast czasem 
intensywnych prac remontowych 
– od malowania sal i kuchni, 
przez wymianę instalacji, aż po 
kontynuację termomodernizacji. 
Przygotowane przez nas zesta-
wienie obejmuje zarówno liczby 
i statystyki, jak i konkretne dzia-
łania, które czekają poszczególne 
placówki w najbliższym czasie. 

Liczby i plany  
na przyszłość  

w gminie Gogolin 
W szkołach podstawowych 

prowadzonych przez gminę 
Gogolin rok szkolny 2025/2026 
ukończyło łącznie 928 uczniów. 
Wśród nich klasy ósme ukończy-
ło 104 uczniów. W szkołach pod-
stawowych prowadzonych przez 
gminę Gogolin zatrudnionych 
jest 131 nauczycieli. Od września 
2026 r. naukę w pierwszych kla-
sach rozpocznie 125 dzieci. 

Od września 2026 r. do klas 
pierwszych szkół podstawowych 
prowadzonych przez gminę ma 
pójść 125 uczniów. Zestawienie 
oddziałów na miniony i nadcho-
dzący rok szkolny przedstawia się 
następująco: w Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 2 im. Kornela 
Makuszyńskiego w Gogolinie w 
roku 2025/2026 funkcjonowało 
16 oddziałów, tyle samo zapla-
nowano a na rok 2026/2027. 
Publiczna Szkoła Podstawowa nr 
3 im. Jana Brzechwy w Gogoli-
nie miała 21 oddziałów, w tym 
5 oddziałów przedszkolnych; w 
kolejnym roku szkolnym pla-
nowana jest taka sama liczba. W 
Publicznej Szkole Podstawowej 
im. Piastów Śląskich w Kamieniu 
Śląskim było 8 oddziałów, w roku 
2026/2027 planuje się także 8. 
Publiczna Szkoła Podstawowa im. 
Mikołaja Kopernika w Malni w 
roku 2025/2026 dysponowała 11 
oddziałami, w tym 3 oddziałami 
przedszkolnymi, i taki sam stan 
przewidziano na rok następny.

W mijającym roku szkolnym 
zakończono inwestycje w dwóch 
placówkach. W PSP nr 2 w 
Gogolinie zamontowano klima-
tyzację w całej szkole, natomiast 
w PSP w Malni klimatyzację zain-
stalowano w ośmiu salach. Na rok 
szkolny 2026/2027 nie planuje się 
istotnych zmian organizacyjnych.

Podczas wakacji przewi-
dziano prace remontowe. W 
Publicznym Przedszkolu nr 1 w 
Gogolinie zaplanowano remont 
pomieszczenia do przechowy-
wania i obierania warzyw oraz 
remont muru ogrodowego w 
oddziale w Górażdżach. W PSP 
w Kamieniu Śląskim zostanie 
odnowiona sala przedszkola. W 
PSP nr 3 w Gogolinie, przy ul. 
Krapkowickiej, planuje się malo-
wanie kuchni wraz z zapleczem, 
a przy ul. Szkolnej – malowanie 
dwóch sal lekcyjnych.

Rok szkolny  
w gminie Walce 

Rok szkolny 2025/2026 ukoń-
czyło 416 uczniów ze szkół pod-
stawowych, dla których organem 
prowadzącym jest gmina Walce. 
Wśród tej grupy naukę w klasach 
ósmych ukończyło 47 uczniów. W 
szkołach podstawowych prowadzo-
nych przez gminę jest zatrudnio-
nych 49 nauczycieli. W nowym 
roku szkolnym nie zaplanowano 
zmian organizacyjnych, a liczba 
oddziałów we wszystkich trzech 
szkołach pozostanie bez zmian.

Od września naukę w klasach 
pierwszych rozpocząć ma 54 
uczniów. Liczba oddziałów w po-
szczególnych szkołach pozostanie 
na niezmienionym poziomie. W 
Publicznej Szkole Podstawowej w 
Walcach funkcjonować będzie 15 
oddziałów, w Publicznej Szkole 
Podstawowej w Brożcu – 8 od-
działów, a w Szkole Podstawowej 
w Straduni – również 8 oddziałów. 
Takie samo przełożenie liczby klas 
utrzymane zostanie w planach na 
rok szkolny 2026/2027.

W mijającym roku szkolnym 
w placówkach oświatowych nie 
realizowano żadnych inwestycji 
o większym znaczeniu. Zmiany 
organizacyjne w funkcjonowa-
niu szkół nie są przewidywane 
na nadchodzący rok szkolny. 
W okresie wakacyjnym zapla-
nowano jedynie bieżące prace 
remontowe, które zostaną prze-
prowadzone przez pracowników 
zatrudnionych w jednostkach 
organizacyjnych gminy.

Liczby i organizacja  
w gminie Strzeleczki

W roku szkolnym 2025/2026 
naukę w szkołach podstawowych 
prowadzonych przez gminę Strze-
leczki zakończyło 579 uczniów. 
Wśród nich klasę ósmą ukończyło 
61 dzieci. W placówkach prowa-
dzonych przez gminę Strzeleczki za-
trudnionych jest 105 nauczycieli. Od 
września 2026 roku naukę w klasach 
pierwszych rozpocznie 85 uczniów.

W roku szkolnym 2025/2026 
oddziały w poszczególnych szko-
łach podstawowych kształtowały 
się następująco: Szkoła Podsta-
wowa w Strzeleczkach liczyła 10 
oddziałów, Szkoła Podstawowa 
w Dobrej – 6 oddziałów, Szkoła 
Podstawowa w Komornikach – 8 
oddziałów, Szkoła Podstawowa 
w Racławiczkach – 8 oddziałów, 
a Szkoła Podstawowa w Zielinie 
– 8 oddziałów. Na rok szkolny 
2026/2027 planowana liczba 
oddziałów wynosi odpowiednio: 
11 w Strzeleczkach, 6 w Dobrej, 
8 w Komornikach, 8 w Racła-
wiczkach oraz 8 w Zielinie.

W mijającym roku szkolnym 
w placówkach oświatowych za-
kończono lub rozpoczęto kilka 
inwestycji. W Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym w Racławiczkach 
przeprowadzono modernizację 
łazienki i sanitariatów w Publicz-
nym Przedszkolu. W Zespole 

Szkolno-Przedszkolnym w Dobrej 
wykonano skucie zawilgoconego i 
luźnego tynku oraz usunięcie gru-
zu z budynku Szkoły Podstawowej, 
wykonano izolację poziomą i pio-
nową przeciwwilgociową metodą 
iniekcji krystalicznej oraz oszlamo-
wanie ścian do wysokości wyko-
nanej iniekcji w pomieszczeniach 
piwnicznych, otynkowano ściany 
w tych pomieszczeniach oraz zbu-
dowano zadaszenie nad wejściem 
do pomieszczenia piwnicznego. W 
Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
w Komornikach zrealizowano 
zadanie inwestycyjne polegające na 
budowie placu rekreacyjnego oraz 
przeprowadzono modernizację 
sieci LAN.

Od nowego roku szkolnego 
nie planuje się żadnych zmian 
organizacyjnych w szkołach.

Podczas zbliżających się 
wakacji zaplanowano większe 
remonty. W Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym w Zielinie prze-
widziano odmalowanie trzech sal 
lekcyjnych oraz sali gimnastycz-
nej. W Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym w Racławiczkach za-
planowano malowanie budynku 
szkoły oraz remont sali jadalnej 
w Publicznym Przedszkolu. W 
Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
w Dobrej przewidziano remont 
budynku polegający na hydro-
izolacji części piwnicznej, kafel-
kowanie i malowanie pomiesz-
czenia piwnicznego, wymianę 
instalacji elektrycznej części bu-
dynku Publicznego Przedszkola 
oraz wymianę paneli i malowanie 
dwóch sal w tym przedszkolu.

Dane, inwestycje 
i zmiany w gminie 

Zdzieszowice 
W roku szkolnym 

2025/2026 naukę w szkołach 
podstawowych prowadzonych 
przez gminę Zdzieszowice zakoń-
czyło 947 uczniów. Wśród nich 
klasy ósme ukończyło 126 osób. 
W placówkach prowadzonych 
przez gminę zatrudnionych jest 
141 nauczycieli. Od września 
naukę w klasach pierwszych roz-
pocznie 106 uczniów.

Liczba oddziałów w poszcze-
gólnych szkołach podstawowych 
w roku szkolnym 2025/2026 
przedstawia się następująco: PSP 
nr 1 w Zdzieszowicach – 9, PSP nr 
2 w Zdzieszowicach – 10, PSP nr 3 
w Zdzieszowicach – 21, PSP w Ży-
rowej – 8, PSP w Januszkowicach  
– 5. W roku szkolnym 2026/2027 
planowana liczba oddziałów wyno-
si: PSP nr 1 w Zdzieszowicach – 9, 
PSP nr 2 w Zdzieszowicach – 9, 
PSP nr 3 w Zdzieszowicach – 20, 
PSP w Żyrowej – 8, PSP w Janusz-
kowicach – 3.

W mijającym roku szkol-
nym w placówkach oświatowych 
prowadzono inwestycje. W Pu-
blicznej Szkole Podstawowej Nr 
3 im. Władysława Sikorskiego 
przy ul. Nowej 3 w Zdzieszowi-
cach realizowana jest etapowo 

termomodernizacja z częściową 
przebudową budynku szkolnego. 
W segmencie E wymieniono 
stolarkę okienną i drzwiową oraz 
ocieplono stropodach, a obecnie 
trwa docieplenie ścian zewnętrz-
nych. Pod koniec 2025 roku w tej 
szkole zamontowano instalację fo-
towoltaiczną o mocy 34,58 kWp, 
składającą się z 76 modułów.

Od nowego roku szkolnego 
planowane są zmiany organiza-
cyjne. Na podstawie uchwały 
z dnia 15 kwietnia 2026 r. po-
wstanie Zespół Przedszkolny w 
Zdzieszowicach, w skład którego 
wejdą Publiczne Przedszkole Nr 
3 im. Pszczółki Mai przy ul. Zie-
lonej 19a oraz Publiczne Przed-
szkole Nr 5 „Tęczowa Piątka” 
przy ul. Zielonej 19. Powstanie 
Zespół Szkolno-Przedszkolny w 
Żyrowej, obejmujący Publiczną 
Szkołę Podstawową im. Stani-
sława Rosponda przy ul. Woj-
ska Polskiego 4 oraz Publiczne 
Przedszkole im. Małego Księcia 
przy ul. Poprzecznej 7. Publiczna 
Szkoła Podstawowa im. księdza 
Jana Twardowskiego w Janusz-
kowicach od 1 września 2026 
r. będzie funkcjonować jako 
Publiczna Szkoła Podstawowa 
im. księdza Jana Twardowskiego 
z Oddziałem Przedszkolnym 
w Januszkowicach. Do szkoły 
uczęszczać będą uczniowie klas I–
III oraz przedszkolaki, natomiast 
uczniowie klas IV–VIII będą 
uczęszczać do Publicznej Szkoły 
Podstawowej Nr 1 im. Janusza 
Korczaka w Zdzieszowicach.

Podczas zbliżających się 
wakacji w placówkach oświato-
wych zaplanowano następujące 
remonty. W PSP nr 1 im. Janu-
sza Korczaka w Zdzieszowicach 
przewidziano wymianę grzejni-
ków w sali lekcyjnej nr 5. W PSP 
nr 2 im. Artura Gadzińskiego w 
Zdzieszowicach planowany jest 
remont ścian budynku sali gim-
nastycznej. W PSP nr 3 im. Wła-
dysława Sikorskiego w Zdzieszo-
wicach kontynuowana będzie 
termomodernizacja z częściową 
przebudową budynku szkolnego 
przy ul. Nowej 3 (segment E – 
etap II), zaplanowano również 
remont kolejnych wymienników 
ciepła w kotłowni oraz wymianę 
kanalizacji w WC dziewcząt w 
budynku K. W PSP im. Stani-
sława Rosponda w Żyrowej wy-
konany zostanie monitoring wi-
zyjny oraz remont ogrodzenia. W 
PSP im. ks. Jana Twardowskiego 
w Januszkowicach przewidziano 
remont korytarza na I piętrze 
budynku szkoły. W Publicznym 
Przedszkolu nr 5 „Tęczowa Piąt-
ka” w Zdzieszowicach wykonany 
zostanie remont łazienki persone-
lu na parterze budynku.

Liczby i statystyki 
oświatowe w gminie 

Krapkowice
W minionym roku szkol-

nym naukę w szkołach podsta-
wowych prowadzonych przez 

gminę Krapkowice zakończyło 
1516 uczniów. Jest to suma 
uczniów ze wszystkich placówek: 
Publicznej Szkoły Podstawowej 
Nr 1 w Krapkowicach (458 
uczniów), PSP Nr 4 w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym Nr 4 w 
Krapkowicach (268 uczniów), 
Publicznej Sportowej Szkoły Pod-
stawowej Nr 5 w Krapkowicach 
(419 uczniów), PSP w Kórnicy w 
Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
w Kórnicy (106 uczniów), PSP 
w Rogowie Opolskim oraz PSP 
w Dąbrówce Górnej w ZSP Nr 
3 w Rogowie Opolskim (124 
uczniów) oraz Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Żywocicach (141 
uczniów). Klasę ósmą ukoń-
czyło 189 uczniów. W szkołach 
podstawowych prowadzonych 
przez gminę w roku szkolnym 
2025/2026 zatrudnionych było 
167 nauczycieli. Naukę w kla-
sach pierwszych szkół podsta-
wowych od września 2026 roku 
rozpocznie 213 uczniów.

Liczba oddziałów w poszcze-
gólnych szkołach podstawowych 
w roku szkolnym 2025/2026 
oraz planowana liczba oddzia-
łów na rok szkolny 2026/2027 
przedstawia się następująco. 
Publiczna Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Krapkowicach liczy 22 
oddziały i w roku 2026/2027 nie 
ulegnie ona zmianie. PSP nr 4 w 
Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
nr 4 w Krapkowicach posiada 
14 oddziałów, plan na nowy rok 
szkolny to również 14 oddziałów. 
Publiczna Sportowa Szkoła Pod-
stawowa nr 5 w Krapkowicach 
w roku 2025/2026 funkcjonuje 
w 20 oddziałach, a od września 
2026 roku planowanych jest 21 
oddziałów. PSP w Kórnicy w 
Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
w Kórnicy ma 8 oddziałów, w 
przyszłym roku szkolnym planu-
je się również 8 oddziałów. PSP 
w Rogowie Opolskim oraz PSP 
w Dąbrówce Górnej w ZSP nr 3 
w Rogowie Opolskim liczą 8 od-
działów, planowana liczba na rok 
2026/2027 to także 8 oddziałów. 
Publiczna Szkoła Podstawowa w 
Żywocicach posiada 8 oddziałów, 
a w roku szkolnym 2026/2027 
planuje się utrzymanie tej liczby.

W mijającym roku szkol-
nym zakończono budowę wie-
lofunkcyjnego boiska ze sztuczną 
nawierzchnią przy PSP w Żywo-
cicach. W jego skład wchodzą 
boisko do piłki ręcznej, do piłki 
siatkowej i do koszykówki, wy-
posażono je w bramki, kosze, 
bieżnię prostą oraz skocznię do 
skoku w dal. Zamontowano także 
oświetlenie solarne. Inwestycja 
została zrealizowana w formule 
„zaprojektuj i wybuduj”, a jej 
wartość wyniosła 738 668,03 zł, 
z czego 450 580 zł pochodziło z 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich 2014-2020.  15 czerw-
ca rozpoczęły się dwie inwestycje 
w przedszkolach: termomoder-
nizacja budynków Przedszkola 
Publicznego nr 6 im. Tęczowej 

Szósteczki oraz Przedszkola Pu-
blicznego nr 8 w Krapkowicach. 
W ich ramach zaplanowano ocie-
plenie stropodachu nad wejściem, 
ocieplenie ścian zewnętrznych, 
ocieplenie stropu nad piwnicą, 
wymianę stolarki okiennej, wy-
mianę drzwi zewnętrznych, mo-
dernizację instalacji centralnego 
ogrzewania obejmującą wymianę 
grzejników oraz modernizację 
węzła cieplnego, modernizację 
oświetlenia, montaż instalacji 
fotowoltaicznej, montaż zielonej 
ściany oraz instalację systemu za-
rządzania energią BMS. Planowa-
ny koszt tych inwestycji to ponad 
4 300 000 zł, a do�nansowanie z 
Urzędu Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Opolskiego wynosi 3 
690 372,23 zł.

Planowane są zmiany organi-
zacyjne w przedszkolach od no-
wego roku szkolnego. Z dniem 
1 września 2026 roku powstanie 
Zespół Przedszkolny nr 1 w 
Krapkowicach z siedzibą przy ul. 
Moniuszki 6. W jego skład wejdą 
Przedszkole Publiczne nr 1 (ul. 
Moniuszki 12) oraz Przedszkole 
Publiczne nr 2 z Oddziałami In-
tegracyjnymi (ul. Moniuszki 6). 
Tworzy się również Zespół Przed-
szkolny nr 2 w Krapkowicach z 
siedzibą przy ul. Tomasza Baty 
11, w skład którego wejdą Przed-
szkole Publiczne nr 6 im. Tęczo-
wa Szósteczka (ul. Tomasza Baty 
11) oraz Przedszkole Publiczne nr 
8 (os. XXX-lecia 18). W szkołach 
podstawowych nie planuje się 
zmian organizacyjnych w postaci 
łączenia lub tworzenia nowych 
zespołów, natomiast odnoto-
wano wzrost liczby oddziałów 
w Publicznej Sportowej Szkole 
Podstawowej nr 5 z 20 na 21 
oraz zmiany w liczbie oddziałów 
w przedszkolach wchodzących w 
skład nowych zespołów.

Podczas zbliżających się wakacji 
w placówkach oświatowych gminy 
Krapkowice zaplanowano szereg 
prac remontowych. Największe 
remonty prowadzone będą w 
budynku Publicznej Szkoły Podsta-
wowej im. Juliusza Słowackiego w 
Krapkowicach przy ul. Kwiatowej 
7. Wykonane zostaną: adaptacja 
pomieszczeń na potrzeby sal lek-
cyjnych, remont małej sali gimna-
stycznej oraz remont i modernizacja 
kuchni i stołówki. W późniejszym 
czasie w tej samej szkole planuje się 
również adaptację części holu na 
parterze na sanitariaty dla uczniów, 
hydroizolację niskiego parteru, 
remont ścian w salach lekcyjnych, 
modernizację systemu grzewczego 
hali sportowej oraz remont dachu 
hali sportowej. Prace termomoder-
nizacyjne w budynkach Przedszkola 
Publicznego nr 6 i nr 8, rozpoczęte 
15 czerwca, będą kontynuowane. 
Roboty budowlane wewnątrz tych 
przedszkoli zakończą się do 15 sierp-
nia, a wszystkie prace inwestycyjne 
potrwają do końca października 
2026 roku.

Mateusz Dąbrowski, 
Dawid Laskowski 

Uczniowie odpoczywają, ale nie szkoły.  
Wakacje pod znakiem remontów, zmian i inwestycji

W publicznych szkołach podstawowych w gminach Gogolin, Walce, Strzeleczki, Zdzieszowice i Krapkowice miniony rok szkolny zakończyło łącz-
nie ponad 4,3 tys. uczniów. W placówkach szykują się remonty, termomodernizacje, a także zmiany organizacyjne, w tym tworzenie zespołów 
przedszkolnych i korekty liczby oddziałów.
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Kiedy w maju międzyna-
rodowa komisja odwiedzała 
Walce, Stradunię i Brożec, 
jej członkowie nie ukrywa-
li, że poziom tegorocznego 
konkursu jest wyjątkowo 
wysoki, a wybór najlepszych 
nie będzie łatwy. Dziś wiado-
mo już, że gmina Walce nie 
tylko znalazła się w europej-
skim �nale, ale zdobyła złoty 
medal European Village Re-
newal Award 2026, jednego 
z najbardziej prestiżowych 
konkursów promujących 
rozwój obszarów wiejskich.

To ogromny sukces nie 
tylko dla gminy, ale również 
całego powiatu krapkowic-
kiego i województwa opol-
skiego. Spośród 25 gmin 
i regionów z całej Europy 
Walce znalazły się w gronie 
zaledwie siedmiu laureatów 
wyróżnionych złotym me-
dalem. Główną nagrodę 
zdobył szwajcarski region 
Valposchiavo.

Jury doceniło coś 
więcej niż inwestycje

Podczas wizyty w po-
wiecie krapkowickim człon-
kowie komisji wielokrotnie 
podkreślali, że o końcowym 
sukcesie nie decydują wy-
łącznie nowe budynki, drogi 
czy estetyka przestrzeni.

– Oceniamy nie tylko 
to, co udało się stworzyć, 
ale także sposób, w jaki spo-

łeczność do tego doszła oraz 
czy ma potencjał do dalszego 
rozwoju. Czy mieszkańcy 
rzeczywiście współpracują i 
czy mogą być przykładem dla 
innych – mówił w rozmowie 
z „Tygodnikiem Krapkowic-
kim” Frank Weber, członek 
międzynarodowej komisji 
konkursowej.

Już wtedy zwracał uwagę 
na naturalną wielokulturo-
wość regionu oraz aktyw-
ność młodych mieszkańców. 
Dziś wiadomo, że właśnie 
te elementy znalazły od-
zwierciedlenie w końcowej 
ocenie.

Walce wzorem  
dla Europy

W o�cjalnym uzasad-
nieniu jury podkreślono, że 
Walce w imponujący sposób 
pokazują, jak odnowa wsi 
może służyć całej społeczno-
ści.

Eksperci docenili przede 
wszystkim uporządkowany 
proces rozwoju oparty na 
współpracy mieszkańców, 
specjalnie przeszkolonych 
grup odnowy wsi oraz 
wspólnym planowaniu przy-
szłości z udziałem lokalnej 
społeczności.

Szczególne uznanie zdo-
były działania prowadzone w 
Straduni, gdzie mieszkańcy 
zaangażowali się w ekolo-
giczną rewitalizację terenów 

zalewowych dawnego ra-
mienia Odry. Jury zwróciło 
również uwagę na skuteczną 
walkę o zachowanie szkoły 
wiejskiej, tworzenie miejsc 
spotkań mieszkańców oraz 
rozwój Centrum Opie-
kuńczo-Mieszkalnego w 
Walcach. W uzasadnieniu 
podkreślono także wykorzy-
stanie odnawialnych źródeł 
energii, rozwój transportu 
rowerowego i własnej komu-
nikacji autobusowej, a także 
tworzenie przestrzeni pu-
blicznych służących wszyst-
kim pokoleniom. Zdaniem 
jurorów fundamentem tego 
sukcesu są partnerska współ-
praca mieszkańców oraz 
żywa różnorodność kulturo-
wa, która wzmacnia lokalną 
tożsamość i jest przekazywa-
na kolejnym pokoleniom.

Poziom był najwyższy 
w historii konkursu

Jak poinformowało Eu-
ropejskie Stowarzyszenie na 
rzecz Rozwoju Obszarów 
Wiejskich i Odnowy Wsi 
(ARGE), tegoroczna edycja 
była wyjątkowa. Dwudzie-
stoosobowe jury pod prze-
wodnictwem prof. Nadji 
Häupl z Dessau zgodnie 
przyznało, że wszystkie 
zgłoszone projekty repre-
zentowały najwyższy euro-
pejski poziom.

– Jeszcze kilka lat temu 
niemal wszyscy tegoroczni 
uczestnicy zostaliby zakwa-
li�kowani do najwyższej 
kategorii. Dziś praktycznie 
niemożliwe jest porów-
nywanie współczesnych 
uczestników z wcześniej-
szymi edycjami konkursu 

– podkreśla �eres Frie-
wald-Hofbauer, dyrektor 
zarządzająca Europej-
skiego Stowarzyszenia na 
rzecz Rozwoju Obszarów 
Wiejskich i Odnowy Wsi 
ARGE.

Jak wyjaśnia, współcze-
sny konkurs ocenia przede 
wszystkim sposób prowa-
dzenia procesu rozwoju 
– strategie, zaangażowanie 
mieszkańców, współpracę 
różnych środowisk i trwa-
łość podejmowanych dzia-
łań. Nawet niewielkie braki 
sprawiają dziś, że zamiast 
złotego wyróżnienia uczest-
nicy otrzymują srebrny lub 
brązowy medal.

Sukces mieszkańców
Podczas majowej wizyty 

komisji wójt Rafał Miczka 

wielokrotnie podkreślał, że 
największą siłą gminy są jej 
mieszkańcy.

– To dla nas ogromny 
zaszczyt. Nasi mieszkańcy 
stanęli na wysokości zada-
nia i jestem im za to bardzo 
wdzięczny. To właśnie oni 
pokazali Europie, jak wy-
gląda prawdziwa wspólnota 
– mówił.

Podobnego zdania była 
również Justyna Osiecka-
-Sułek, dyrektor Depar-
tamentu Rozwoju Wsi i 
Rolnictwa Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa 
Opolskiego.

– Gmina Walce wyróż-
nia się tym, jak dba o wspól-
notę, dziedzictwo i kulturę, 
jednocześnie inwestując w 
przyszłość najmłodszych 
mieszkańców i tworząc no-
woczesne rozwiązania dla 
seniorów – podkreślała.

Uroczyste wręczenie na-
gród odbędzie się we wrze-
śniu w czeskiej miejscowości 
Kostelní Lhota – zwycięzcy 
poprzedniej edycji kon-
kursu. Tam przedstawiciele 
Walec odbiorą złoty medal 
i dołączą do grona najlep-
szych europejskich gmin, 
które wyznaczają kierunki 
rozwoju obszarów wiej-
skich.

Dominika Bassek,  
fot. gmina Walce

To nie tylko prestiżowe wyróżnienie, ale potwierdzenie, że wspólna praca, 
zaangażowanie i lokalna tożsamość zostały dostrzeżone i docenione na arenie 
międzynarodowej.

Walce w europejskiej elicie
To największy międzynarodowy sukces w historii gminy Walce. Samorząd z powiatu krapkowickiego zdobył złoty medal w prestiżowym konkur-
sie European Village Renewal Award 2026, trafiając do ścisłej europejskiej czołówki. Międzynarodowe jury doceniło nie tylko inwestycje, ale 
przede wszystkim mieszkańców, którzy – jak usłyszeliśmy podczas majowej wizyty komisji – potrafią wspólnie budować przyszłość swojej gminy.

To było wyjątkowe 
popołudnie dla najzdol-
niejszych uczniów z gminy 
Walce. W piątek, 26 czerw-
ca, odbyła się uroczystość 
wręczenia stypendiów Wójta 
Gminy Walce, które tra�ły 
do młodych mieszkańców 
wyróżniających się znako-

mitymi wynikami w nauce 
oraz sukcesami osiąganymi 
w różnych dziedzinach.

Przyznane stypendia 
są wyrazem uznania dla 
uczniów, którzy w roku 
szkolnym 2025/2026 udo-
wodnili, że talent w połącze-
niu z systematyczną pracą, 

determinacją i zaangażowa-
niem prowadzi do sukcesu. 
To nie tylko nagroda za 
wysokie oceny, ale także za 
rozwijanie pasji, udział w 
konkursach i osiąganie wy-
ników, które promują gminę 
Walce również poza jej gra-
nicami.

Podczas uroczystości 
podkreślano, że za każdym 
sukcesem młodego człowie-
ka stoją osoby, które każdego 
dnia wspierają go w rozwoju. 
Słowa uznania skierowano 
nie tylko do stypendystów, 
ale również do ich rodzi-
ców, nauczycieli oraz wy-

chowawców. To właśnie ich 
codzienna praca, motywacja 
i zaangażowanie pomagają 
młodym ludziom rozwijać 
swoje możliwości i odważnie 
sięgać po kolejne cele.

Wręczone stypendia 
mają być nie tylko nagrodą 
za dotychczasowe osiągnię-

cia, ale również motywacją 
do dalszej nauki i rozwijania 
talentów. Samorząd gminy 
Walce od lat wspiera mło-
dzież, pokazując, że wysiłek, 
wiedza i ambicja są dostrze-
gane i doceniane.

(wh), fot. gmina Walce

Najzdolniejsi uczniowie nagrodzeni
To oni są dumą gminy Walce. Najlepsi uczniowie odebrali stypendia wójta za wyniki w nauce i rozwijanie swoich talentów.

Uroczystość była jednocześnie symbolicznym zakończeniem roku szkolnego oraz okazją do pogratulowania młodym mieszkańcom sukcesów, z których dumna jest cała 
lokalna społeczność.
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16 czerwca w Zdzieszo-
wicach zorganizowano Galę 
Mistrzów – uroczyste pod-
sumowanie roku szkolnego. 
Wydarzenie zgromadziło 
przedstawicieli publicznych 
szkół podstawowych z gminy. 

W gronie nagrodzonych zna-
leźli się m.in. uczniowie Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej 
im. księdza Jana Twardow-
skiego w Januszkowicach, Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej 
nr 1 im. Janusza Korczaka w 

Zdzieszowicach, PSP 3 Zdzie-
szowice, Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. Stanisława 
Rosponda w Żyrowej oraz Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Artura Gadzińskiego 
w Zdzieszowicach.

Podczas gali wyróżnionym 
uczniom wręczono dyplomy 
oraz upominki. Burmistrz 
Zdzieszowic Sylwester Gi-
del pogratulował wszystkim 
nagrodzonym. Osobne po-
dziękowania skierował do 

rodziców, wychowawców, 
opiekunów i dyrekcji, wska-
zując na ich zaangażowanie w 
kształcenie i rozwój najmłod-
szych mieszkańców gminy.

W uroczystości uczestni-
czyli również dyrektor Biura 

Administracyjno-Ekonomicz-
nego Oświaty w Zdzieszo-
wicach Mirosław Czernysz, 
nauczyciele, wychowawcy 
oraz rodzice uczniów.

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

W Zdzieszowicach nagrodzono najlepszych uczniów z gminy Zdzieszowice.

Gala Mistrzów w Zdzieszowicach 
W Zdzieszowicach uhonorowano najlepszych uczniów szkół podstawowych z terenu gminy. Dyplomy i upominki trafiły do wyróżnionych podczas 
uroczystości. Burmistrz złożył podziękowania rodzicom, wychowawcom, opiekunom i dyrekcji za wkład w edukację młodych mieszkańców.

Inwestycja w Krępnej do-
tyczy ponad 480-metrowego 
odcinka drogi gminnej. Na 
ulicy Nowej planowane jest 
m.in. przebudowa zjazdów 
do posesji, wykonanie od-
wodnienia, montaż nowego 
oświetlenia ulicznego oraz 
przebudowa kolidujących 
sieci. Ma też powstać plac do 
zawracania, a skrzyżowanie 

z ul. Cegielnianą zostanie 
przebudowane. Zgodnie 
z założeniami prace mają 
zakończyć się do listopada 
2026 roku.

Drugie zamówienie 
dotyczy ul. Ogrodowej w 
Żyrowej. Tu przebudowany 
ma zostać odcinek o dłu-
gości blisko 510 metrów.  

W ramach robót przewidzia-
no remont jezdni, zjazdów i 
dojść pieszych, budowę od-
wodnienia oraz przebudowę 
kolidujących sieci. Obecnie 
jezdnia na tym fragmencie 
ma od około 4 do 5 metrów 
szerokości. Na wykonanie 
tego zadania przewidziano 
czas do 23 listopada 2026 
roku.

Ogłoszenie przetargów 
to dopiero początek drogi 
do realizacji obu inwestycji. 
Jeśli uda się wyłonić wyko-
nawców i przeprowadzić 
prace, mieszkańcy Krępnej 
i Żyrowej mogą liczyć na 
zwiększenie komfortu i bez-
pieczniejsze drogi.

Dawid Laskowski, 
 fot. google maps

W podróż wyruszyli 3 
czerwca. Wojtek, Robert, 
Bernard i Grzegorz wystarto-
wali w niemieckiej miejsco-
wości Regensburg, następnie 
przejechali wzdłuż Dunaju 
przez Austrię i Słowację do 
Budapesztu, a następnie 
wracali do domu przez Sło-
wację i południową Polskę 
– Dolinę Popradu i Velo 
Dunajec – aż do Leśnicy. Na 
Opolszczyźnie zameldowali 
się 19 czerwca, mając za sobą 
17 dni wymagającej jazdy i 
ponad 1700 przejechanych 
kilometrów.

Choć na zdjęciach pu-
blikowanych w mediach 
społecznościowych widać 
uśmiechniętych rowerzy-
stów, rzeczywistość wygląda-

ła znacznie trudniej. Za nimi 
były godziny spędzone na 
siodełku, ból mięśni, zmę-
czenie oraz walka z deszczem 
i silnym wiatrem. W połowie 
wyprawy mieli już za sobą 

prawie tysiąc kilometrów, ale 
wiedzieli, że najtrudniejsze 
może być jeszcze przed nimi 
– powrót do Polski.

Jak podkreślali członko-
wie „Łazika”, nie jechali dla 

sławy ani sportowych osią-
gnięć. Każdy przejechany 
kilometr miał zwrócić uwa-
gę na internetową zbiórkę 
pieniędzy na rehabilitację 
Roberta i zachęcić kolejne 
osoby do wsparcia.

Historia Roberta poru-
szyła wielu ludzi. Przez lata 
był on sercem zdzieszowic-
kiego „Łazika”. Organizował 
wycieczki, rajdy i akcje cha-
rytatywne, pomagał domom 
dziecka oraz zarażał innych 
pasją do gór i turystyki ro-
werowej.

Dokładnie rok temu sam 
uczestniczył w charytatyw-
nym rajdzie rowerowym. W 
czasie wyprawy doszło do 
tragicznego wypadku. Mimo 
kasku doznał bardzo poważ-

nych obrażeń głowy. Ponad 
miesiąc spędził w śpiączce, 
przeszedł skomplikowaną 
operację mózgu i trepanację 
czaszki. Po wybudzeniu mu-
siał na nowo uczyć się mó-
wić, jeść i stawiać pierwsze 
kroki.

Dziś intensywna rehabi-
litacja daje efekty, jednak jej 
koszty są ogromne i znacznie 
przekraczają możliwości 
�nansowania przez NFZ. 
Dlatego córka Roberta, 
Hanna, uruchomiła interne-
tową zbiórkę, z której środki 
przeznaczane są na dalsze 
leczenie i rehabilitację.

Rowerowa wyprawa była 
wyrazem wdzięczności kole-
gów za lata działalności Ro-
berta i jednocześnie apelem 

o wsparcie. Członkowie „Ła-
zika” pokazali, że hasło „nie 
zostawiamy swoich” nie jest 
dla nich pustym sloganem. 
Teraz liczą, że dzięki zaan-
gażowaniu mieszkańców i 
ludzi dobrej woli ich kolega 
będzie miał szansę wrócić do 
sprawności – a może kiedyś 
ponownie wyruszyć z nimi 
na górski szlak.

Zbiórkę na rehabilitację 
mieszkańca gminy Zdzie-
szowice można wesprzeć za 
pośrednictwem portalu Po-
magam.pl. pod adresem: po-
magam.pl/kt6enm. Dotych-
czas zebrano nieco ponad 
jedną czwartą z zakładanych 
50 tys. zł.

Dawid Laskowski,  
fot. Miejskie Koło PTTK 

„Łazik” w Zdzieszowicach

Dwie gminne drogi zmienią swoje oblicze
Gmina Zdzieszowice szykuje się do kolejnych drogowych inwestycji. W ostatnich dniach ogłoszono przetargi na rozbudowę ul. Nowej w Krępnej 
oraz przebudowę ul. Ogrodowej w Żyrowej. To ważne zadania, które mają poprawić wygodę i bezpieczeństwo mieszkańców.

Zdzieszowicki samorząd chce poprawić stan m.in. 
ulicy Nowej w Krępnej.

Ponad 1700 kilometrów dla przyjaciela  
– wyjątkowa wyprawa zdzieszowickich „Łazików”

Nie jechali po medale ani rekordy. Każdy kilometr miał jeden cel – pomóc Robertowi Posid, wieloletniemu prezesowi Miejskiego Koła PTTK 
„Łazik” w Zdzieszowicach, który od roku walczy o powrót do zdrowia po dramatycznym wypadku rowerowym. W ostatnich dniach czterech 
członków koła pokonało ponad 1700 kilometrów, by nagłośnić zbiórkę na jego rehabilitację.

Wojtek, Robert, Bernard i Grzegorz pokonali 
ponad 1700 kilometrów, by nagłośnić zbiórkę na 
rehabilitację kolegi.
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STAROSTA KRAPKOWICKI

WYKONUJĄCY ZADANIA  
Z ZAKRESU ADMINISTRACJI RZĄDOWEJ

stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 
r. poz.399)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Krap-
kowicach przy ul. Kilińskiego 1 oraz na stronie interneto-
wej Starostwa Powiatowego w Krapkowicach został wywie-
szony na okres 21 dni wykaz nieruchomości, położonych 
w Gogolinie obręb Karłubiec oraz położonych w Krapko-
wicach, przeznaczonych do zbycia w drodze darowizny na 
rzecz Gmin, na terenie których się znajdują.

W sobotnie 
popołudnie 20 
czerwca inten-
sywność atrakcji 
sprawiła, że 
teren ogrodów 
tętnił życiem 
od pierwszych 
minut. Organi-
zatorzy zadbali o 
to, by każdy zna-
lazł coś dla siebie 
– i rzeczywiście 
trudno było 
znaleźć choćby 
chwilę nudy.

Na j w i ę c e j 
emocji wzbudzały 
animacje i gry 
integracyjne dla 
najmłodszych. 
Nie brakowało 
śmiechu, zdrowej 
rywalizacji i spon-
tanicznych reak-
cji, które szybko 
przełamywały są-
siedzkie dystanse.

Ogromnym zainteresowa-
niem cieszyły się także bańki 
mydlane XXL. Dzieci usta-
wiały się w kolejce po tatuaże 
brokatowe, kolorowe wzory na 
twarzach i modelowane balony.

Zwieńczeniem wyda-
rzenia było wspólne ogni-
sko i grill, które stały się 
naturalnym momentem 
rozmów, odpoczynku i 
sąsiedzkiej integracji. W 
nieformalnej atmosferze 

długo jeszcze rozbrzmie-
wały rozmowy i śmiech 
uczestników. Wydarzenie 
było dofinansowane przez 
gminę Krapkowice.

Rodzinny Dzień udo-
wodnił, że ogródki działko-

we to nie tylko miejsce pracy 
i uprawy, ale także przestrzeń 
budowania relacji i społecz-
ności.

Joanna Bassek   
więcej zdjęć na www.

tygodnik-krapkowicki.pl

Kolorowe popołudnie na działkach
Ogródki działkowe ROD im. Tadeusza Kościuszki przy ul. 3 Maja w Krapkowicach zamieniły się w 
kolorową przestrzeń rodzinnej integracji i wspólnej zabawy. Wszystko za sprawą „Rodzinnego Dnia 
Pełnego Zabawy”, który przyciągnął całe pokolenia działkowców – od najmłodszych po dziadków.

Rodzinny dzień pełen zabawy na ROD im. Tadeusza Kościuszki w Krapkowicach przyniósł całym 
rodzinom wiele frajdy.
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P
odczas Zjazdu Dzieka-
nów Kierunku Budow-
nictwo zorganizowa-
nym przez Politechnikę 

Opolską dyskutowano o mode-
lach współpracy między sekto-
rem budowlanym a szkołami 
wyższymi. Heidelberg Mate-
rials Polska, reprezentowany 
przez dyrektora Centrum Tech-
nologicznego Betotech Artura 
Goldę, wskazał na partnerstwa 

projektowe i system kształce-
nia inżynierów jako obszary 
wymagające intensyfikacji.

Uczestnicy panelu rozmawiali 
o barierach i perspektywach roz-
woju relacji na linii nauka – biz-
nes. Przedstawiciele wydziałów 
budownictwa z polskich uczelni 
technicznych wymienili się 
doświadczeniami dotyczącymi 
programów nauczania i potrzeb 

rynku. Firma zaprezentowała 
swoją strukturę operacyjną, klu-
czowe obszary działalności oraz 
plany rozwojowe, akcentując 
innowacje i prace badawczo-roz-
wojowe. Wydarzenie stworzyło 
przestrzeń do debaty o przy-
szłości przygotowania kadr dla 
budownictwa.

(matt),  
fot. Heidelberg Materials Polska

W 
zakładzie w Dą-
browie Górniczej 
Heidelberg Mate-
rials Polska prze-

twarza odpady rozbiórkowe na 
materiały budowlane. Dzięki 
technologii ReConcrete z beto-
nowego złomu powstają kru-
szywa, piasek oraz odzyskany 
zaczyn cementowy, który trafia 
do produkcji niskoemisyjnego 
cementu.

W zakładzie recyklingu be-
tonu w Dąbrowie Górniczej po-
wstają trzy rodzaje produktów. 
Kruszywa o frakcjach 4/8 i 8/16 
mm stosuje się w węzłach beto-
nu towarowego oraz zakładach 
prefabrykacji. Piasek z recyklin-
gu charakteryzuje się dobrym 
klinowaniem i zagęszczaniem. 
Wykorzystano go przy budowie 
drogi ekspresowej S1 na odcinku 
od węzła Bieruń do węzła Oświę-
cim z obwodnicą Bierunia – in-
westycji realizowanej przez �rmę 

STRABAG. Trzecim produktem 
jest Recycled Cement Paste 
(RCP). Zaczyn cementowy tra�a 
do Cementowni Górażdże, gdzie 
w instalacji wymuszonej karbo-
natyzacji wiąże do 150 kg CO2 na 
tonę. Powstały zmineralizowany 
proszek (cRCP) wykorzystuje 
się bezpośrednio do produkcji 
cementów o obniżonym śladzie 
węglowym. 

(matt),  
fot. Heidelberg Materials Polska

P
onad połowa Europy 
zmagała się z suszą w 
2025 roku, a w maju 
2026 roku stan zagroże-

nia hydrogeologicznego obowią-
zuje w siedmiu polskich woje-
wództwach. Od 22 czerwca 2026 
roku właściciele domów jedno-
rodzinnych będą mogli ubiegać 
się o dotację na budowę przydo-
mowych instalacji do zbierania i 
magazynowania deszczówki. Bu-
dżet programu „Mikroretencja” 
wynosi 173 mln zł.

Program „Mikroretencja” zo-
stał uruchomiony w odpowiedzi 
na systemowe niedobory wody, 
które przestały być zjawiskiem 
sezonowym. Rok 2025 był jednym 
z trzech najsuchszych od 1992 
roku, a susza objęła 53 procent po-
wierzchni Europy. W Polsce obser-
wuje się postępujące osuszanie te-

renów podmokłych, uszczelnianie 
powierzchni oraz obniżenie po-
ziomu wód gruntowych. Wiosną 
2026 roku obniżone przepływy w 
rzekach odnotowano na około 74 
procentach stacji pomiarowych, 
a w maju tego samego roku stan 
zagrożenia hydrogeologicznego 
obowiązywał w województwach: 
mazowieckim, lubelskim, podla-
skim, łódzkim, świętokrzyskim, 
podkarpackim i małopolskim.

Środki na dotacje pochodzą 
z programu Fundusze Europej-
skie na Infrastrukturę, Klimat, 
Środowisko (FEniKS) na lata 
2021–2027. Maksymalna kwo-
ta do�nansowania na jedno 
przedsięwzięcie to 8 tys. zł, przy 
minimalnym koszcie kwali�ko-
wanym inwestycji wynoszącym 
2 tys. zł. Poziom wsparcia sięga 
90 procent kosztów kwali�kowa-

nych. Instalacja musi zapewnić 
pojemność retencyjną 2 m³ oraz 
obejmować powierzchnię 50 m².

Dotacja obejmuje koszty po-
niesione od 1 lipca 2024 r. do 31 
grudnia 2027 r. Do�nansowanie 
przysługuje na zakup, dostawę, 
montaż, budowę, rozbudowę 
oraz uruchomienie instalacji 
służących do zbierania wód opa-

dowych i roztopowych z dachów, 
chodników i podjazdów, a także 
ich magazynowania w zbiorni-
kach, retencjonowania w gruncie 
oraz wykorzystywania – na przy-
kład do podlewania ogrodu. Z li-
sty kosztów niekwali�kowanych 
wyłączono m.in. orynnowanie, 
drenaż opaskowy, elementy de-
koracyjne, zielone dachy oraz 
używane materiały i urządzenia.

Bene�cjentami mogą być oso-
by �zyczne będące właścicielami, 
współwłaścicielami lub użytkow-
nikami wieczystymi nierucho-
mości zabudowanych budynkami 
mieszkalnymi jednorodzinnymi. 
Do�nansowanie nie zostanie 
przyznane na nieruchomość 
wykorzystywaną do działalności 
gospodarczej lub rolniczej.

Wnioski przyjmowane są wy-
łącznie elektronicznie od 22 czerwca 

2026 roku. Szczegółowe zasady 
realizacji programu zostały opubli-
kowane 1 czerwca 2026 roku na 
stronach internetowych Wojewódz-
kich Funduszy Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Wszelkie 
informacje dostępne są także na 
stronie mikroretencja.gov.pl.

Eksperci wskazują, że działa-
nia z zakresu małej retencji, w tym 
przydomowe instalacje, mogą na-
wet podwoić potencjał retencyjny 
Polski. Zatrzymywanie deszczów-
ki na własnej posesji zmniejsza 
ryzyko podtopień po intensyw-
nych opadach i pomaga utrzymać 
wilgoć w glebie podczas suszy. Dla 
gospodarstw domowych oznacza 
to niższe rachunki za wodę oraz 
większe bezpieczeństwo wodne, 
szczególnie w okresach upałów.

(marr), fot. Canva 

Przemysł i uczelnie łączą siły

Uczestnicy panelu rozmawiali o perspektywach rozwoju relacji 
na linii nauka – biznes.

Gruz budowlany z odzyskiem 

Recycled Cement Paste (RCP), czyli odzyskany zaczyn 
cementowy, tra�a do Cementowni Górażdże.

Rusza program „Mikroretencja”  
dla domów jednorodzinnych

Program „Mikroretencja” został 
uruchomiony w odpowiedzi na 
systemowe niedobory wody, 
które przestały być zjawiskiem 
sezonowym.
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Z 
roku na rok coraz wy-
raźniej odczuwamy 
skutki postępujących 
zmian klimatycznych. 

Ten rok rozpoczął się od su-
szy, która przyczyniła się do 
powstania katastrofalnych 
pożarów. Niestety wszystko 
wskazuje na to, że podobnych 
zjawisk będzie coraz więcej, a 
ich skala i intensywność będą 
rosły. Możemy jednak spró-
bować ograniczać ich skutki, 
wspierając organizmy, które 
szczególnie odczuwają trudne 
warunki panujące latem. Przyj-
rzyjmy się dziś dzikim zwie-
rzętom, które podczas upałów 
potrzebują naszej pomocy.

Zwierzęta dzikie wokół nas
Choć człowiek od wieków 

przekształca krajobraz, uprasz-
czając go i dostosowując do wła-
snych potrzeb, nadal pozostaje 
częścią przyrody. Nawet w naj-
bardziej zurbanizowanych prze-
strzeniach nie jesteśmy sami. Ży-
cie potra� znaleźć sobie miejsce 
tam, gdzie pozornie nie ma na 
nie warunków – między płytami 
chodnikowymi, przy drogach czy 
na niewielkich skrawkach zieleni.

W naszych ogrodach, parkach 
i na osiedlach spotkać można 
wiele dzikich zwierząt. Są wśród 
nich ptaki, jeże, jaszczurki, a 
także niezliczone gatunki bez-
kręgowców – od dżdżownic i in-
nych skąposzczetów po motyle, 
pszczoły czy chrząszcze. Orga-
nizmy te tworzą złożoną sieć za-
leżności, dzięki której ekosystem 
może prawidłowo funkcjonować.

Niestety z roku na rok ob-
serwuje się spadek liczebności 
wielu gatunków, szczególnie na 
terenach silnie przekształconych 
przez człowieka. Problem ten 
pogłębiają zmiany klimatyczne, 
coraz częstsze susze oraz dłu-
gotrwałe fale upałów. Utrata 
bioróżnorodności nie jest jednak 
wyłącznie problemem przyrod-

ników. Mniejsza liczba zapyla-
czy może prowadzić do spadku 
plonów, a ograniczenie populacji 
ptaków, nietoperzy, pająków czy 
innych drapieżników sprzyja 
nadmiernemu namnażaniu się 
organizmów uznawanych za 
uciążliwe, takich jak komary, 
kleszcze czy szkodniki upraw.

Dzikie zwierzęta są więc nie 
tylko elementem krajobrazu, ale 
również naszymi sprzymierzeń-
cami. Ich obecność wpływa na ja-
kość środowiska, w którym sami 
żyjemy. Warto więc zadbać o to, 
aby mogły bezpiecznie przetrwać 
najtrudniejszy okres roku.

Wpływ wysokich 
temperatur na fizjologię 

zwierząt
Wysokie temperatury stano-

wią dla dzikich zwierząt poważ-
ne zagrożenie. Gdy organizm nie 
jest w stanie skutecznie oddawać 
nadmiaru ciepła, dochodzi do 
hipertermii, czyli przegrzania. 
Zwierzęta próbują się przed nią 
bronić, między innymi poprzez 
zwiększony przepływ krwi przez 
skórę, poszukiwanie cienia oraz 
ograniczenie aktywności w naj-
gorętszych godzinach dnia.

Długotrwałe upały prowadzą 
jednak do odwodnienia, niedo-
tlenienia tkanek oraz zaburzeń 
metabolicznych. W organizmie 
wzrasta poziom hormonów 
stresu, a komórki są narażone 
na uszkodzenia wywołane przez 
tzw. stres oksydacyjny. Szczegól-
nie wrażliwe są małe ssaki, ptaki 
oraz zwierzęta wodne, które czę-
sto zmagają się jednocześnie z 
niedoborem wody i tlenu.

Skutki przegrzania mogą być 
bardzo poważne – od osłabienia 
organizmu i spadku zdolności 
rozrodczych po niewydolność 
narządów, a nawet śmierć. Dlate-
go dostęp do wody, schronienia i 
zacienionych miejsc ma kluczo-
we znaczenie dla przetrwania 

wielu gatunków podczas letnich 
fal upałów.

Co możemy zrobić?
Jednym z najprostszych 

sposobów pomocy dzikim zwie-
rzętom podczas upałów jest za-
pewnienie im dostępu do świeżej 
wody. Wystarczy ustawić niewiel-
kie miseczki lub poidełka w zacie-
nionych i spokojnych miejscach 
– pod drzewami, krzewami lub 
w mniej uczęszczanych częściach 
ogrodu. Zwierzęta chętniej sko-
rzystają z takiego miejsca, jeśli 
będą czuły się bezpiecznie.

Szczególną troską warto oto-
czyć dzikie zapylacze. Pszczoły i 
inne owady są bardzo narażone na 
skutki suszy, dlatego dobrym roz-
wiązaniem jest pozostawienie płyt-
kiego naczynia z wodą wypełnione-
go kamykami. Dzięki nim owady 
mogą bezpiecznie usiąść i napić się 
wody bez ryzyka utonięcia.

Należy jednak pamiętać o 
regularnej wymianie wody. Po-
idełka odwiedzane przez wiele 
zwierząt mogą stać się miejscem 
przenoszenia chorób i pasoży-
tów. Dotyczy to szczególnie te-
renów miejskich, gdzie z jednego 
źródła wody korzysta wiele osob-
ników różnych gatunków. Czyste 
naczynie i świeża woda znacząco 
ograniczają to ryzyko.

W czasie upałów równie waż-
ne jak woda jest schronienie. 
Wiele zwierząt, zwłaszcza jeże, 
poszukuje chłodnych kryjówek, 
w których może odpocząć w 
najgorętszych godzinach dnia. 
Pomocna może być pozostawio-
na w spokojnym miejscu sterta 
gałęzi, patyków i liści lub spe-
cjalnie przygotowany domek dla 
jeży. Dobrym rozwiązaniem jest 
także pozostawienie fragmentu 
nieskoszonego trawnika, który 
zapewnia cień, wilgoć i schronie-
nie zarówno małym ssakom, jak i 
owadom zapylającym.

Pomagając zwierzętom, nie 
należy również zapominać o 

tych, które wymagają interwen-
cji człowieka. Jeżeli zauważymy 
dzikie zwierzę ranne, osłabione, 
nienaturalnie apatyczne lub 
takie, które nie próbuje uciekać 
przed człowiekiem, powinniśmy 
skontaktować się z odpowied-
nimi służbami, takimi jak straż 
miejska, straż gminna, lekarz 
weterynarii lub ośrodek rehabili-
tacji dzikich zwierząt.

Jednocześnie należy zacho-
wać ostrożność w przypadku 
młodych zwierząt. Samotne 
młode sarny, ptaki czy zające nie 
zawsze są porzucone. W wielu 
przypadkach matka znajduje się 
w pobliżu i wraca do potomstwa 
po pewnym czasie. Niepotrzebne 
zabranie młodego zwierzęcia z 
naturalnego środowiska może 

doprowadzić do jego odrzucenia 
przez rodzica, a w konsekwencji 
znacząco utrudnić jego powrót 
do życia na wolności. Interwe-
niować należy przede wszystkim 
wtedy, gdy zwierzę jest wyraźnie 
ranne, chore lub przez dłuższy 
czas pozostaje bez opieki.

Czasem wystarczy miska z 
wodą, niewielka kryjówka lub 
odrobina uwagi, aby pomóc dzi-
kim mieszkańcom naszych miast 
i ogrodów przetrwać kolejną falę 

upałów. To drobne działania, 
które w skali całego sezonu mogą 
mieć ogromne znaczenie dla wie-
lu gatunków.

Wpływ na zwierzęta dzikie 
i ekosystemy

Wiele gatunków dzikich 
zwierząt już dziś reaguje na po-
stępujące ocieplenie klimatu. 
Część z nich stopniowo przesuwa 
swoje zasięgi występowania na 
północ lub w wyższe partie gór, 
poszukując warunków bardziej 
sprzyjających do życia. Zmienia-
ją się również terminy migra-
cji, zimowania i rozmnażania. 
Niektóre gatunki zyskują nowe 
możliwości rozwoju, podczas gdy 
inne tracą odpowiednie siedliska 
i stopniowo zanikają na dotych-
czas zajmowanych obszarach.

Szczególnie zagrożone są 
gatunki o niewielkim zasięgu 
występowania i specy�cznych 
wymaganiach środowiskowych. 
Ich przetrwanie zależy między 
innymi od zachowania korytarzy 
ekologicznych, które umożliwia-
ją bezpieczne przemieszczanie 
się między siedliskami. Dlatego 
ochrona różnorodności biolo-
gicznej i działania ograniczające 
skutki zmian klimatu stają się 
dziś jednym z najważniejszych 
wyzwań w ochronie przyrody.

Zmiany klimatyczne wpły-
wają na �zjologię, zachowanie 
i dobrostan zwierząt, a w skraj-
nych przypadkach decydują o 

przetrwaniu całych gatunków. 
Naukowcy wskazują, że w XXI 
wieku mogą stać się jednym z 
głównych czynników odpowie-
dzialnych za wymieranie orga-
nizmów. Tym bardziej warto 
pamiętać, że nawet drobne dzia-
łania podejmowane lokalnie – w 
ogrodzie, parku czy na osiedlu – 
są częścią szerszej troski o świat 
przyrody, którego sami jesteśmy 
częścią.

(ak)

Upały a dzikie zwierzęta  
– jak możemy im pomóc?

Motyle, podobnie jak pszczoły, potrzebują dostępu do wody 
i kwitnących roślin.

Pleszka zwyczajna to jeden z gatunków ptaków, które można 
spotkać również w miejskich parkach i ogrodach.

Dzikie zapylacze są szczególnie narażone na skutki suszy 
i wysokich temperatur.
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Giga-lotnisko i… giga-problemy?
Spółka odpowiedzialna za budowę Centralnego Portu 

Komunikacyjnego – choć niektórzy mówią na to Port Polska 
– s�nalizowała właśnie kontrakt na realizację fundamentów 
pod terminal pasażerski nowego lotniska. Wykonawca prac 
za kwotę około 146 milionów złotych. To dla nas dobra 
wiadomość, bo w końcu zmieni się logistyka latania z Polski 
w świat.

W ostatnim czasie prześledziłem sporo materiałów na 
temat tego, jak latamy. I tu pozytywne zaskoczenie, bo nie 
wiedziałem, że aż tak chętnie wzbijamy się w powietrze. Ale 
te liczby to nie tylko matematyczna kalkulacja i słupki w 
Excelu. To widać gołym okiem na przykładzie infrastruktu-
ry. Jeszcze do niedawna cała okolica pyrzowickiego lotniska 
była no… jakby mała i małomiasteczkowa. Kilka parkin-
gów, jeden terminal i tyle – lećcie. Dziś parkingów (tylko 
tych należących do spółki Katowice Airport) jest kilka, a 
budują się następne. Za chwilę ruszy rozbudowa terminala 
głównego, mają powstać rękawy prowadzące bezpośrednio 
na pokład maszyn i takie tam bajery.

We Wrocławiu też mocno się zmieniło. Przecież jeszcze 
do niedawna działał ten mały, niebieski terminal na kilka 
samolotów. Obecny gmach do odprawy pasażerskiej jest 
ogromny, a już wkrótce ma ruszyć jego rozbudowa. Podob-
nie będzie w Krakowie.

A zatem latamy i latamy coraz więcej. Pokochaliśmy 
wakacje z biurami podróży. Zamożność naszego portfela 
wzrosła, więc coraz częściej stać nas już nie tylko na jedną, 
letnią eskapadę, ale także na kilka krótszych pobytów w 
ciągu roku. I dobrze. Polacy coraz częściej sami organizu-
ją sobie tak zwane city-breaki. Szukają tanich połączeń z 
ciekawymi kierunkami w Europie, biorą plecak i sio! Przed 
siebie. Szybki wypad, przystępne ceny i wypoczęta głowa.

Temat błyskawicznego rozwoju infrastruktury lotniczej 
jest ciekawy, ale i trochę niepokojący. Popatrzcie: niby te 
wszystkie nasze lotniska się rozwijają i rozbudowują. Ale 
skoro ma powstać CPK – czy tam Port Polska – to jaki to 
będzie miało wpływ właśnie na te mniejsze jednostki?

Zasadniczo jest nam coraz bardziej obojętne, skąd do-
kładnie lecimy - z Wrocławia, Katowic, a nawet Krakowa, 
czy Poznania. Wszędzie jest w miarę blisko. Nawet dojazd 
do Warszawy, skąd zaczyna się większość egzotycznych wy-
praw, obecnie nie stanowi większego problemu. Są świetne 
drogi i dobrze działa kolej. Ale tak sobie myślę: czy budowa 
giga-lotniska, jakiego ten kraj jeszcze nie widział, nie zakłóci 
– powiedzmy sobie szczerze – regionalnego ruchu pasażer-
skiego i cargo? Tego na razie nie wiemy.

Bo nikt nie lubi, gdy coś stoi puste. Wstydem byłoby, 
gdyby gigantyczny CPK świecił pustkami. Zastanawiające 
jest również to, że zaplecze tego projektu jest na tyle duże, że 
na ten moment znacznie przekracza zasoby naszego narodo-
wego przewoźnika, czyli LOT-u. Tak tylko na marginesie – 
mamy zaledwie piętnaście Dreamlinerów, co w porównaniu 
z innymi liniami lotniczymi wypada raczej przeciętnie. Nie 
wiem, czy to słuszne porównanie, ale Qatar Airways ma ich 
około trzydziestu w stałej służbie.

A to tylko maszyny. Do tego będziemy potrzebowali 
znacznie więcej personelu – i żadnych krachów �nansowych, 
żeby to wszystko śmigało i rozwijało się. No i nie byłoby 
dobrze, gdyby ten moloch spod Warszawy zabrał ruch z Ka-
towic, Wrocławia, Krakowa i innych. Ale wierzyć mi się nie 
chce, że CPK „nie zabierze” niczego. Pod względem operacyj-
nym będzie to wręcz niemożliwe – łatwiej będzie ogarnąć ob-
sługę dalekodystansowych i wymagających lotów z lotniska 
centralnego niż z mniejszych jednostek rozsianych po całym 
kraju. Tak już dziś jest, a problem z pewnością się pogłębi. 
Przecież łatwiej i taniej jest nam, pasażerom, dotrzeć do CPK 
niż dreamlinerom i jego obsłudze na przykład do Katowic.

Oby wszystkie obawy związane z tym projektem okazały 
się nieuzasadnione. Bo Polska zasługuje na duże lotnisko – 
takie z prawdziwego zdarzenia – już od dawna. Co jednak 
przyniesie czas, tego na razie nie wiemy. Jedno jest pewne: 
niebo nad Polską robi się coraz ciaśniejsze, a my razem z 
nim – coraz bardziej mobilni. Pytanie tylko, czy ta mobil-
ność nie stanie się pułapką dla mniejszych portów, które 
przez lata budowały swoją pozycję.
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Czerwcowa wizyta była 
nie tylko okazją do ponow-
nego spotkania z bohaterem 
naszego reportażu. Przywieź-
liśmy również upominki od 
wójta gminy Walce Rafała 

Miczki. To właśnie Walce 
zajmują szczególne miejsce 
we wspomnieniach Richarda 
Stanika. Tam prowadził swój 
pierwszy zakład fryzjerski, 
tam zdobywał pierwszych 
klientów i tam rodziła się 
droga, która pozwoliła mu 
dwukrotnie okrążyć kulę 
ziemską podczas fryzjerskich 
podróży.

Richard przyjął nas w 
swoim niezwykłym ogro-
dzie. Trudno nazwać go 
zwykłym ogrodem – to bar-
dziej osobiste muzeum życia. 
Wśród palm sprowadzonych 
z Toskanii stoją rzeźby, ob-

razy i pamiątki z różnych 
etapów jego kariery. Jest 
niewielka kapliczka z �gurą 
Matki Bożej, podarowana 
przez księżniczkę Irene von 
Sachsen, a także obrazy jego 

przyjaciela, malarza Franka 
Stolzkiego.

Szczególne miejsce zaj-
muje także prywatna Aleja 
Gwiazd. W kamieniu utrwa-
lone zostały nazwiska osób, 
które przez lata przewinęły 
się przez życie i salon Richar-
da – artystów, muzyków, 
dyplomatów i przyjaciół. 

To nie pomnik sławy, lecz 
pamięci.

Nie zabrakło również 
przeglądania albumów peł-
nych fotogra�i. Richard 
z ogromną dokładnością 
opowiadał historię każdego 
zdjęcia – spotkań z artysta-
mi, pracy podczas ważnych 
wydarzeń i wizyt w zamkach 
nad Renem. Każda foto-
gra�a uruchamiała kolejne 
wspomnienia. 

Wyjątkowym momen-
tem było wpisanie się do 
pamiątkowej księgi gości. 
Obok naszych podpisów 
znajdują się autografy wielu 
znanych postaci ze świata 
niemieckiej i polskiej kul-
tury, polityki oraz życia 
publicznego, które przez 
lata odwiedzał Monsieur 
Richard.

Podczas spotkania towa-
rzyszyli nam również bliscy 
przyjaciele gospodarza: 
Stephan Rauhut – przewod-
niczący Związku Ślązaków 
(Landsmannschaft Schle-
sien), Damian Spielvolger 
– dyrektor federalny orga-
nizacji oraz malarz Frank 
Stolzki, którego prace od lat 
zdobią ogród Richarda.

Po wspólnym obie-
dzie udaliśmy się do Haus 
Schlesien w Königswinter 

– miejsca szczególnego dla 
wszystkich zainteresowa-
nych historią i kulturą Ślą-
ska. Zwiedziliśmy stałą eks-
pozycję poświęconą dziejom 
regionu oraz losom śląskich 
rodzin po II wojnie świa-
towej. Wystawa pokazuje 
historię Śląska z perspekty-
wy ludzi, którzy po wojnie 
znaleźli się w Niemczech, 

zachowując pamięć o swojej 
małej ojczyźnie.

Była to cenna lekcja hi-
storii, ale również okazja do 
lepszego zrozumienia świata, 
ale także naszego regionu, 
którego częścią przez całe 
życie pozostawał Richard 
Stanik. Bo choć od wielu lat 
mieszka w Bonn, w rozmo-
wach nieustannie wraca do 

Głogówka, Walec i Krap-
kowic. To właśnie tu– jak 
sam wielokrotnie podkreśla 
– wszystko się zaczęło.

Dziękujemy za serdecz-
ne przyjęcie, gościnność, 
inspirujące opowieści oraz 
możliwość poznania Haus 
Schlesien (Domu Śląskiego).

Dominika Bassek,   
fot. Frank Stolzki

W ogrodzie Monsieur Richarda

Richard Stanik często wraca pamięcią w rodzinne strony. 

Jeszcze kilka miesięcy temu Richard Stanik siedział w naszej redakcji w Krapkowicach, opowiadając historię swojego życia. Teraz to my odwie-
dziliśmy jego – w Bonn, mieście, które od niemal pół wieku jest jego drugim domem.

W ogrodzie Monsieur Richarda wśród palm z Toskanii, obrazów Franka Stolzkiego  
i - prywatnej Alei Gwiazd spotkaliśmy się z bohaterem naszego reportażu. (od lewej 
Sephan Rauhut, Richard Stanik, Dominika Bassek, Dawid Laskowski, Damian Spielvogel).

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

eprasa.pl 2b6cfe10a9



Nr 26 (1468) 30 czerwca 2026 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 21

Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

• NOWA INWESTYCJA W 
MIEŚCIE GOGOLIN, „OSIE-
DLE DĘBOWE” DOMY W 
ZABUDOWIE BLIŹNIACZEJ! 
Komfortowe domy z tara-
sem i ogródkiem, działka 
ok 4,5 ara Sprawdzony de-
weloper gwarantujący ja-
kość wykonania. Budowa 
rozpoczęta! Więcej infor-
macji na www. osiedlede-
bowe.investdom.pl/ tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• NOWA INWESTYCJA W 
MIEŚCIE KRAPKOWICE, 
APARTAMENTY PRESTIGE! 
Komfortowe mieszkania z 
ogródkiem lub tarasem o 
powierzchni 62 m²w niskiej 
zabudowie. Sprawdzony 
deweloper gwarantujący 
jakość wykonania. Budowa 
rozpoczęta! Więcej infor-
macji na www.apartamen-
typrestige.com tel. 77 466 
50 38, 666 312 818, 666 857 
858

• DĘBOWA PARK W GO-

GOLINIE-OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! Komfortowe 
apartamenty tuż przy par-
ku miejskim! Miejsce posto-
jowe, komórka lokatorska 
w cenie! Budynek trzykon-
dygnacyjny, na parterze 
lokale usługowe. BUDOWA 
ZAKOŃCZONA! więcej in-
formacji na www.debowa-
park.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818, 666 
857 858

• ODRZAŃSKIE TARASY 
OSTATNIE WOLNE MIESZ-
KANIE 69 m²! Miejsca po-
stojowe w garażu podziem-
nym, komórki lokatorskie! 
Winda! KUP I ODBIERZ 
KLUCZE DO SWOJEGO NO-
WEGO MIESZKANIA! więcej 
informacji na www.odrzan-
skietarasy.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 

818

MIESZKANIA
• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
47m², 2pkł, parter, bal-
kon, piwnica, 1.800 zł plus 

opłaty, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (16633), 

• Krapkowice-Otmęt, Dam-
rota, 49m², 2pkł, I piętro, kli-
matyzacja, balkon, piwnica, 
1.800 zł plus opłaty, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(16545)

• Krapkowice, 44 m², pod-
dasze, ogródek, piwnica, 
do odświeżenia, 250. 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38,  666 
312 818 (16731)

• Krapkowice-Os. Sady, 
61.8 m², 3pkłwc, parter, bal-
kon, piwnica, do odświe-
żenia, 469 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 

(16584)

DOMY
• Pisarzowice, dom jedno-
rodzinny, 180 m², działka 36 
a, do remontu, 299 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (15544)

• Pietna, 250 m2, działka 
8 a, do zamieszkania dla 
dwóch rodzin, 699 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38,  666 
312 818 (16415)

• Krapkowice-Otmęt, dom 
jednorodzinny+ lokal usłu-
gowy, 175 m², działka 8 
a, do zamieszkania, 849 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (16581)

• Gogolin, dom jedno-
rodzinny+biuro, 219 m², 
działka 10 a, do zamiesz-
kania, 1 450 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(16147)

DZIAŁKI
• Zdzieszowice, budow-
lana, 7 a (możliwość po-
większenia), media blisko 
granicy, 120 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(16307)

• Pietna, budowlana, 10,5 
a, media w granicy, 150 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 312 818 (16542)

• Zdzieszowice, usługo-
wa, 10 a, media w granicy, 
175 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (15677)

• Gogolin, przy lesie, bu-
dowlana, 14,5 a, media 
przy granicy, 313 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (16379)

• Pietna, usługowa, 1,02 
ha, media w granicy, 550 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 312 818 (14955)

Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Ukrainka (62 lat), kulturalna i godna 

zaufania szuka pracy (sprzątanie mieszkań, 
pielęgnacja nagrobków, opieka na dziećmi, 

praca w ogrodzie itp.)  
od godz. 16:00 w dni robocze i w soboty  

od 8:00 tylko w Otmęcie i Krapkowicach. 
Tel. do kontaktu 733 365 954
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Jeszcze rok temu w 
Januszkowicach panował 
sportowy smutek. Po se-
zonie 2024/2025 Górnik, 
obok Obrowca i Straduni, 
pożegnał się z opolską klasą 
A, zajmując trzecie miejsce 
licząc od końca tabeli. Tym 
bardziej imponujące jest 
tempo odbudowy. A tym, 
który jej dokonał jest grają-
cy szkoleniowiec, Mariusz 
Kapłon. Były zawodnik 
drugoligowych „Zdzichów” 
i ikona tego klubu potrze-
bował zaledwie dwóch rund, 
by ponownie wyprowadzić 
Górnika na wyższy „level”. 
A przecież jeszcze nie tak 
dawno Januszkowice należa-
ły do ścisłej czołówki opol-
skiej „serie A”. W sezonie 
2022/2023 jego podopiecz-
ni walczyli o najwyższe 
lokaty w grupie szóstej, rok 
później zakończyli rozgryw-
ki na ósmym miejscu, by 
następnie boleśnie doświad-
czyć spadku. W minio-
nych rozgrywkach Górnik 

praktycznie nie miał sobie 
równych. Jeden, jedyny raz 
zgubił punkty w czwartej ko-
lejce, remisując na wyjeździe 
z późniejszym wicemistrzem 
z Piotrówki. Rewanż nie 
pozostawił jednak żadnych 
złudzeń. Na własnym boisku 
Januszkowiczanie pokonali 
najgroźniejszego rywala 3-0, 
de�nitywnie udowadniając, 
kto jest najlepszą drużyną tej 
ligi. 

Równie wymowne były 
derby z rezerwami Victorii 
Żyrowa - trzecią siłą rozgry-
wek. Górnik wygrał obydwa 
spotkania, najpierw 2-1 
na wyjeździe, a wiosną 1-0 
przed własną publicznością. 
Mecze z najgroźniejszymi 
przeciwnikami stały się 
najlepszym potwierdzeniem 
tego, że mistrzostwo nie było 
dziełem przypadku. Do tego 
atut własnego boiska, na któ-

rym kompania Kapłona wy-
grała „dziesięć na dziesięć”, 
czyli wszystko. Bramkowy 
bilans domowych spotkań to 
44 zdobyte i zaledwie 4 stra-
cone gole. Golkipera Górni-
ka zdołali pokonać jedynie 
futboliści trzech ekip: Rze-
miosła Dziewkowice, Sokoła 
Leśnica i rezerw Plonu z 
Błotnicy Strzeleckiej. Każdy 
inny przeciwnik wyjeżdżał 
z Januszkowic z zerowym 
dorobkiem punktowym i 
bramkowym. 

- Na pierwszy rzut oka 
mogłoby się wydawać, że 
dosyć łatwo sięgnęliśmy po 
awans, ale to tylko pozory. 
Za naszymi plecami długo 
trzymały się rezerwy Vic-
torii Żyrowa i dopiero po 
bezpośrednim pojedynku z 
nimi i potem po meczu w 
Jemielnicy byłem pewny, że 
tego już nie oddamy. Plan 
stawiany przed sezonem był 
jeden i udało się go zrealizo-
wać. Bardzo duża w tym za-

sługa samych zawodników, 
którzy po spadku postawili 
na szybki powrót w szeregi 
A-klasy. Było parę spotkań, 
w których przegrywaliśmy, 
lecz nasze doświadczenie 
pozwoliło odwrócić losy 
meczu na naszą korzyść. Z 
pewnością będziemy chcieli 
wzmocnić kadrę, bo zdaje-
my sobie sprawę, że  A-klasa 
będzie znacznie bardziej 
wymagającą ligą. Mamy 
potencjał w drużynie, a ja 
staram się o to, by jak naj-
więcej grała nasza młodzież. 
Jeśli jest taka potrzeba to 
zdarza się, że sam pomagam 
na boisku. Przynajmniej tak 
było w klasie B – podkreślał 
Mariusz Kapłon.

Najbardziej pamiętnym 
starciem w wykonaniu Gór-
ników pozostanie ostatni, 
domowy występ sezonu. W 
nim gospodarze rozbili aż 
14-0 Czarnych Kalinów-Ka-
linowice, a największy udział 
w rekordowym trium�e 

mieli: Kamil Sośnicki, 
Paweł Polewka i Kacper 
Kułaga – autorzy hat-tric-
ków. Było to symboliczne 
zwieńczenie udanego sezo-
nu w wykonaniu piłkarzy 
januszkowickiego Górnika, 
którzy w 20 spotkaniach 
zdobyli 58 na 60 możliwych 
punktów, strzelając średnio 
ponad cztery gole na mecz. 
Drugą w tabeli Piotrówkę 
wyprzedzili o osiemnaście 
punktów, a trzecią Victorię 
II Żyrowa o dziewiętnaście. 
W praktyce losy mistrzostwa 
zostały rozstrzygnięte na 
długo przed zakończeniem 
rozgrywek. 

Powrót Górnika do kla-
sy A nie jest tylko zwykłym 
awansem. To sygnał, że klub 
z Januszkowic bardzo szybko 
podniósł się po bolesnym 
spadku i ponownie chce, 
tyle że już szczebel wyżej, 
odgrywać znaczącą rolę na 
piłkarskiej mapie regionu. 

(raul)

Końcówka minionych 
rozgrywek w opolskiej okrę-
gówce dostarczyła kibicom z 
Żyrowej ogromnych emocji. 
Zespół prowadzony przez 
Kamila Jakubczaka do ostat-
niej kolejki liczył się w walce 
o drugie miejsce, dające 
bezpośredni awans. Osta-
tecznie Victoria zakończyła 
sezon na trzeciej pozycji, bo 
na �niszu ligi lepszym o trzy 
punkty okazał się branicki 
Orzeł. Scenariusz zmienił 
się jednak kilka dni po za-
kończeniu rozgrywek. Wice-
mistrz z Branic zrezygnował 
bowiem z promocji, a miej-
sce premiowane awansem 
przypadło Victorii Żyrowa. 
Warunkiem koniecznym do 
udziału beniaminka w roz-
grywkach IV ligi było uzy-
skanie licencji w Opolskim 
Związku Piłki Nożnej. Ten 
rozpatrzył wniosek klubu 
w trybie nadzwyczajnym 
i przyznał wnioskodawcy 
uprawnienie do gry w naj-
wyższej klasie rozgrywkowej 
Opolszczyzny z nadzorem 
infrastrukturalnym na 
obiekcie zastępczym. Ozna-

cza to, że historyczny sezon 
Żyrowianie zainaugurują w 
Zdzieszowicach. Jesienią, 
domowym stadionem Vic-
torii będzie bowiem stadion 
miejski przy Rozwadzkiej, 
na którym swoje mecze roz-
grywają popularne „Zdzi-
chy”. Od sierpnia obiekt 
ten będzie praktycznie co 
tydzień gościł czwartoligowe 
spotkania. 

Dla mieszkańców Ży-
rowej start nowego sezonu 

będzie momentem wyjąt-
kowym. Istniejący od 1919 
roku klub po raz pierwszy 
w swojej historii wystąpi na 
najwyższym szczeblu senior-
skich rozgrywek wojewódz-
twa opolskiego. To efekt 
konsekwentnie budowanego 
zespołu, który najpierw 
sportowo wywalczył miejsce 
w ścisłej czołówce klasy okrę-
gowej, a teraz otrzymał szan-
sę, by sprawdzić się w gronie 
najlepszych ekip regionu. 

Jak beniaminek odnajdzie 
się w nowych realiach? O 
tym przekonamy się już za 
kilka tygodni. Jedno jest 
pewne – dla całej piłkar-
skiej społeczności Żyrowej 
nadchodzący sezon będzie 
najtrudniejszym w ponad 
stuletniej historii klubu. 

- Od początku rundy 
wiosennej zdawaliśmy sobie 
sprawę, że zajęcie trzecie-
go miejsca może dać nam 
awans z uwagi na sytuację 

zespołów ze Starowic. 
Mimo to decyzja klubu z 
Branic była dla nas dużym 
zaskoczeniem. Jesienią swoje 
mecze będziemy rozgrywać 
na stadionie miejskim w 
Zdzieszowicach, a w tym 
czasie chcemy dostosować 
do wymagań licencyjnych 
nasz obiekt w Żyrowej, by 
był gotowy na rundę wio-
senną. Dzięki uprzejmości 

burmistrza Zdzieszowic oraz 
dyrektora zdzieszowickiego 
MGOKSiR-u część naszych 
treningów również będzie 
odbywać się w Zdzieszowi-
cach. Chcemy jak najlepiej 
przygotować się do gry i 

czuć się na tym boisku jak 
u siebie. Wiemy, ile pracy 
zarówno sportowej, jak i 
organizacyjnej jest jeszcze 
przed nami. Jesteśmy jednak 
pełni wiary, optymizmu i 
gotowości na ten krok. Jesz-
cze wczoraj graliśmy w klasie 
A, a już jutro czekają nas 
derby ze Zdzichami – mówił 
szkoleniowiec Victorii, Ka-
mil Jakubczak.

Inauguracja sezonu w BS 
IV lidze nastąpi w sobotę 8 
sierpnia o godz. 17.00. 

(raul)

Piłka nożna – klasa B

Mistrz bez dyskusji
Po zaledwie roku przerwy piłkarze Górnika Januszkowice wracają tam, gdzie – jak pokazali przez cały sezon – jest ich miejsce. Drużyna trenera 
Mariusza Kapłona zdominowała rozgrywki klasy B grupy numer osiem w sposób, którego próżno szukać w pozostałych grupach. Dziewiętnaście 
zwycięstw, jeden remis i ani jednej porażki! Do tego imponujący bilans bramek i aż osiemnaście punktów przewagi nad wiceliderem. 

Bracia Mariusz i Janusz Kapłonowie od lat stanowią 
o sile Górnika Januszkowice.

Kibice Victorii Żyrowa liczą na to, że wiosną zobaczą 
swoich pupili na własnym obiekcie.

Piłka nożna – BS IV liga

Victoria Żyrowa zagra w opolskiej elicie!
Po ostatnim gwizdku sezonu w klasie okręgowej wydawało się, że na spełnienie marzeń piłkarze Victorii Żyrowa  będą musieli poczekać przy-
najmniej rok. Dziś wiadomo już, że historia potoczyła się inaczej. Żyrowianie wykorzystali regulaminową „furtkę” i po raz pierwszy w dziejach 
klubu zagrają w rozgrywkach BS IV ligi!

Domowe mecze rundy jesiennej w BS IV lidze beniaminek z Żyrowej będzie 
rozgrywał na boisku w Zdzieszowicach.
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Sobotnie obchody 
80-lecia LZS Kujawy, 
biorąc pod uwagę skraj-
nie wysoką temperaturę 
powietrza, zgromadziły 
sporą liczbę mieszkańców, 
w tym byłych i obecnych 

piłkarzy, działaczy oraz 
zaproszonych gości. Mimo 
upału wszyscy chcieli 
wspólnie świętować uro-
dziny LZS-u. Uroczystość 
przemową otworzył prezes 
„Jubilata” - Andrzej O�era, 
który następnie oddał głos 
Bernardowi Riedlowi. Ten 
ostatni, związany z klubem 
od wielu lat jako zawodnik, 
a potem trener, (następnie 
sędzia i obecnie obserwa-

tor Opolskiego Związku 
Piłki Nożnej – przyp.
red.) przypomniał naj-
ważniejsze karty z historii 
LZS-u Kujawy. W swojej 
opowieści wspominał nie 
tylko początki klubu i jego 

rozwój, ale również te po-
staci, które wywodząc się 
z niewielkiego, wiejskiego 
klubu tra�li na boiska eks-
traklasy, a nawet zaznaczyli 
swoją obecność na arenie 
międzynarodowej. 

Nie zabrakło słów uzna-
nia dla tych, którzy od lat 
pozostają z klubem „na 
dobre i na złe”, często wy-
konując ogrom pracy z dala 

od re�ektorów. Wśród wy-
różnionych znaleźli się Jan 
Weisch, Artur Szwajnoch, 
Janusz Majer, Marcin Ba-
rysz, Gabriel Marzodko, 
Mateusz Proba, Krystian 
Brynza oraz prezes Andrzej 
O�era. Honorowe odzna-
ki z ramienia Opolskiego 
Związku Piłki Nożnej 
wręczył wymienionym Jo-
achim Kosz, przy udziale 
burmistrza Strzeleczek 

Marka Pietruszki oraz se-
kretarza Gminy Strzelecz-
ki, Łukasza Borsuka.  

Prezes LZS-u Kujawy 
podziękował samorządow-
com za dotychczasowe 

wsparcie, wręczając na 
ręce sternika gminy puchar 
w postaci „złotej piłki”. 
Burmistrz, gratulując klu-
bowi pięknego jubileuszu 
oraz sportowych sukcesów 
osiąganych przez osiem 
dekad, przekazał na ręce 
gospodarzy worek piłek, 
zapewniając jednocześnie o 
jeszcze większym zaangażo-
waniu władz gminy w jak 
najszybszym zakończeniu 

realizowanej obecnie inwe-
stycji na klubowym boisku. 

Urodzinowy „jubel” nie 
ograniczał się wyłącznie do 
części o�cjalnej. Publicz-
ność mogła oglądać futbo-

lową rywalizację dzieci z 
zaprzyjaźnionych klubów 
z okolicy, a także występy 
seniorów – zarówno tych 
tworzących obecnie kadrę 
B-klasowego zespołu, jak 
i tych, którzy swoje naj-

lepsze piłkarskie lata mają 
już za sobą. Organizatorzy 
zapewnili też sporo atrakcji 
dla najmłodszych uczest-
ników sobotniego święta. 
Była więc dmuchana zjeż-
dżalnia, stoisko z zabawka-
mi, miejsce dla miłośników 
rysunkowych warsztatów 
i kurtyna wodna. Oczywi-
ście pod dostatkiem było 
również wszelkiej maści 
jadła i napitku. Wieczorem 

sportowy obiekt zamienił 
się w taneczny parkiet, a 
muzyczną oprawę, przy 
znakomitej frekwencji 
mieszkańców, do białego 
rana serwował energetycz-
ny RetroBoyz DJs. 

Osiemdziesiąt lat histo-
rii LZS-u Kujawy to przede 
wszystkim historia ludzi 
– ich pasji, społecznego 
zaangażowania i miłości 
do piłki nożnej. Sobotni 
jubileusz pokazał, że klub 
z bogatą tradycją ma nie 
tylko wspaniałą przeszłość, 
ale także ambitne plany na 
kolejne lata.

Mirosław Szozda

Piłka nożna – Jubileusz LZS Kujawy

Świętowali osiem dekad historii
W piekielnym upale, ale w znakomitej atmosferze, jeden z najstarszych klubów piłkarskich na Opolszczyźnie obchodził swoje 80-lecie. Jubi-
leusz LZS-u Kujawy był nie tylko okazją do wspomnień i uhonorowania ludzi, którzy przez lata budowali markę klubu, ale także do pokazania, 
że mimo upływu lat futbol w Kujawach wciąż łączy pokolenia.

Urodziny klubu „zza miedzy” świętowali też 
przedstawiciele Kosmosu Dobra.

Samorządowcy ze Strzeleczek, oprócz listu gratula-
cyjnego przekazali „Jubilatowi” worek z piłkami.

Burmistrz Strzeleczek Marek Pietruszka w 
podziękowaniu za okazałą pomoc otrzymał od 
prezesa LZS-u Kujawy „złotą piłkę”.

Mimo potwornego upału mieszkańcy Kujaw i goście 
pojawili się na uroczystym otwarciu obchodów 
80-lecia klubu.

Burmistrz Strzeleczek nie odmówił sobie wspólnego zdjęcia z piłkarzami z Kujaw.

Uroczyste obchody klubowych urodzin otworzyli 
Andrzej O�era, burmistrz Strzeleczek Marek Pietruszka, 
sekretarz gminy Łukasz Borsuk, przedstawiciel OZPN  
– Joachim Kosz oraz Bernard Riedel.

Mecz seniorów był spotkaniem aktualnych i byłych zawodników klubu z Kujaw.

Andrzej O�era jest jednym z najbardziej 
rozpoznawalnych działaczy lokalnego futbolu, a 
swoją pracą i zaangażowaniem stał się symbolem 
LZS-u Kujawy.
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